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W  sobotę, dnia 5-go stycznia 1924 r. odbedzfe się 
w itowocfwa^ycifS&^cti „Asforya" przy ul. Dietla
Początek o godzinie 9'30 wieczór. Stroje spacerowe, dla Panów wieczorowe. 
Bilety do nabycia za okazaniem zaproszenia w  firmie Nacjit, Stradom 5. 2207

czystr dG«hćr! przeinaczony na r?&cz szpila ia żydowskiego w Krakowie. Komttet

Rok 1923 w dziejach Polski.
Kraków, 1 stycznia, 

(ds) Rok to był ciężki i twardy dla Polski. Sterni 
cy  naszej nawy państwowej muszą dziś przed 
.wlaniem sumieniem zdać sprawę, czy droga 
po której w iedli Polskę w  ubiegłym roku była 
dobrą i dla państwa korzystną.

Wstąpiła Polska w  rok ub:egły pod znakami 
zbrodni Niewiadomskiego, która stanowić bę­
dzie jedną z najsmutniejszych kart dziejów 
,Polski. Ztirodnia ta pchnęła Polskę na błędną 
drogę polityki wewnętrznej, której hasłem stał 
sie podział obywateli na dwie kategorye. Przy 
szły historyk oceni kiedyś z perspektywy, ile 
złego hasło to rozsiało po całej Rzeczypospoli­
tej, Ile krzywd wyrządziło zwartości, spoisto­
ści i sile wewnętrznej państwa. Hasło tak po­
nętne z szowinistycznego punktu widzenia ze­
pchnęło całą polską racyę stanu na błędne tory. 
Fałszywa polityka na kresach, odpychając^ 
terytoryalne mniejszości narodowe od serdecz­
nego, spontanicznego zespolenia się z ideą sil­
nej. zwartej, mucarstwowej Polski, btęcłna i 
szkodliwa polityka w  stosunku do Żydów, od­
zwierciedlona w  tenciencyaęh do ustaw w yją t­
kowych i w  krzywdzących praktykach admini 
stracyjnych były dowodem, że te stronnictwa, 
które dzierżyły ster państwa przez rok ubiegły 
nie oceniły ani roli Polski w  centrum Europy 
ani wskazań, które dyktuje położenie geografi- 
cziio-polityczne Polski ani wreszcie fundamen­
talnej zasady, że Polsce niczego tak bardziej 
nie trzeba, jak zgodnej, twórczej współpracy 
wszystkich oby wateli. —

Zatrute szowinistyczną eksterminacyjną po­
lityką partyi prawicowych sumienie Polski nie 
zhudziło sie. Mentalność, która nadawała kie­
runek polityce polskiej nie w yzw oliła  się z ba- 
seł małodusznego, krótkowzrocznego, bojowe­
go nacyonalizmu, obcego w  gi uncie rzeczy psy­
chice polskiej, a oiOdziedziczonego jak klątwa 
po państwach rozbiorowych. Chwilami ma się 
Wrażenie, jakoby znaczna część narodu pol­
skiego pod wpływem  swych kierowników i 
przywódców  chciała pokazać: teraz m y jeste­
śmy silni, teraz m y pokaże,ny, co umiemy- 
SCoś jakby nuta zemsty za długie lata niewoli 
Idrga w  wewnętrznej poliiyce polskiej; przecie­
ram y oczy i  z bólem konstatujemy, że ani błę­
d y  przedrozbiorowej Polski, a jeszcze raniej błę 
iły  polityki wewnętrznej dawnych mocarstw 
rozbiorowych niczego nie nauczyły odpowie­
dzialnych kierownil ów  państwa1.
' Brak oryginalnej, twórczej myśli politycznej, 
{wzorowanie się na 'szowinizm1 e niektórych na­
rodów  ościennych bez opamiętania obniżyło 
prestige Polski, która wszak może ł powinna 
stat się kierowniczką państw sukcesyjnych, 
l  Asym ilacya naszej adminislracyi do wzorów

i praktyk rosyjskich święci istne trj umfy. Za­
miast stworzyć z  dodatnich stron dawnych 
trzech systemów syntezę i przetopić ją w  je ­
dność dobrą i wzorową polską,' passywność i 
brak in icjatyw y, powolne tempo prac kodyfi­
kacyjnych szeroko rozwarło podwoje temu sy­
stemowi administracyi, który z  wszystkich 
trzech był najgorszym, rosyjskiemu. Jak zmora 
dławi on cały aparat organizacyjny państwa 
polskiego. -----------------

Gospodarcze osłabienie Polski jest w  prostej 
lin ii rezultatem tych zasadniczych błędów; nie 
ma w  Polsce obywatela, któryby w  gruncie 
rzeczy móg» zrozumń ć, dlaczego państwo, tak 
wielkie, tak zasobne n a  szarzeć na końcu 
państw europejskich pod względem waluty, 
ekspanzyi gospodarczej, budżetu i tężyzny go­
spodarczej.

źródło złego leży przedewszystkiem w  zgub- 
nem nastawieniu z&sadniczej myśli politycz­
nej, która dzieli zamiast łączyć, szerzy niena­
wiść zamiast hasła współpracy, wywyższa dro­
bne sukcesy partyjne czy stanowe nad dobro 
całego pańtwa. To  też jest choiobą naszego 
Sejrnu.

Źle zrozumiany, a jeszcze fatalniej zrealizo­
wany ideał zawziętego nacyonalizmu wyparł 
rozumną, dojrzałą, przemyślaną państwową 
racyę stanu.

Budzą się już zwolna, nieśmiało głosy Zdro­
wej krytyki, samopoznania i opanJętaria... 
Może one bedą zadatkiem lepszej przyszłości.

W  dziedzinie polityki zagranicznej Polska nie 
miała szczęśliwej ręki poza jednym w yją t­
kiem: iormalnem uznaniem naszych granic 
wschodnich przez mocarstwa. Od owego dnia 
15 marca nasza polityka zagraniczna stoi pod 
znakiem zmęczenia i nieprzezomości. N ie było 
klęsk, nie było też powodzeń. Nie brakło je ­
dnak wielu porażek, cierpkich nie tyle pod 
względem irateryalno-politycznym, ile pod

względem moralno politycznym. Nieopafrźńyj 
zygzakowaty, nieszczery stosunek' do Ligi na­
rodów sprawił, że Polska nie mogła aotąa za-* 
ważyć przed forum tej instytucyi,.do której m i 
mo wszystko przyszłość należy. Polska polity­
ka zagraniczna cierpi na b ra t psychologicznej! 
oryentac/i, stąd leż tak mało mamy serdeo« 
nych przyjaciół Przed L igą  narodów stajemy; 
prawie zawsze w  roli oskarżonych’, bo zatnnJn 
liśmy jakby w  konsekwencji ducha naszej po* 
lityki wewnętrznej instynkt dla obrony słafc 
bych. Systematyczne przygotowywanie nastroi 
ju i gruntu dla chwili, k H y  reabu, zwycięż 
siwo będzie polrzcbnem, nienurnem jest W gma 
chu przy ulicy Miodowej.

Oczywiście, że cała nasza polityka wewnę* 
trzna i  stan gospodarki naszei tuman’ , *ą w  
bardzo znacznym stopniu uzyskanie pewhycH; 
bo nie ryzykujących sojuszników. Mała Czecha 
slowacya wydarła nam inieyaitywę i  kierowni­
ctwo z ręki, a trzeba być chyba bezkrytycznym 
„rządowcem", by nie widzieć, że ostatnie przy­
gotowania do sojuszti francusko-czebkiego są 
formą reasekuracji ze strony Francyl, rease* 
kuracyi, wypływającej z  niezbyt granitowej 
w iary w  nasze siły. fL 1 o

Ten nieradosny bilans, skreślony w  n&Jógól-f 
niejszycti zarysach, a podyktowany nie Bryty-1 
ką jako celem, 'ecz jako śroiklem  budzenia! 
sumienia i w oli do naprawy blednie tjlko wj 
obliczu jednego pewnika: niedomagania Polski 
nie w ypływ ają  z brakn, że tak powiemy, obje- 
ktywnych podstaiw i warunków siły, samorząd 
dności i  sprawiedliwości polityczniel?, Jecss z 
subiektywnie do cna spaczonego sposobu wy­
zyskiwania tych warunków,

I  w  tern leży wielka nadzieja PęlsŁi Jeśli 
w  tym kierunku nastąpi gruntowne opamreta-. 
r ie  się i zmiana systemu, przyszły rok będzie 
lepszym dla Polski i wszytkich je j obywatelL

G e n e r a ł  S o m k o w i k i  z o s t a i e
P © d ^ ''j3zei:‘c birdtefu wciskowego o 30 procent.

Sin Warszawa. (Telefonem!. Z kompetentnych 
źródeł dowiadują się, że konflikt pomiędzy mini. 
strem spraw wojskowych gen. SosnkowsŁ im a pre 
mierem Grabskim został zlikwidowany i wszelkie 
pogłoski o rzekomej dymisył gen. Sosnkowskiego 
są nieuzasadnione. Rada ministrów spełniła wszy­

stkie żądania, wysunięte przez gen. Sosnkowskie­
go, m. in. zgodziła eit na podwyższenie budżetu 
wojskowego o 30 .

Nieobecność gen .Sosnkowskiego w  stolicy jest 
chwilowa. Gen. Sosnkowski wraca jutro do War­
szawy.

f u j a r o  opici pocztowym o l t . i r a
Sin Warczawa. (Telefonem). Dowiaduję się, że 

zamierzam z dniem 1 stycznia waloryzacya opłt 
pocztowych i telegraficznych, została odroczona,

O M  to: M i  złotego
Sin Warszawa. (Te’ elonem). Miniśteryum slces- 

bvt ustaliło oiicyalny kurs franka Złotego do obli­
czeń waloryzacyjnych na 1,220.000 mk na dzień 
1 1 2  stycsnla zad 1,230.000 na 3 stycznia.
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Polska uznale $. $. $. R. -  ’

W arszawa. P A T . W, dniu wczorajszym kie­
rownik ministerstwa spraw zagranicznych p 
Bertoni przyjjął posła 0 bodeńskiego, któremu 
oznajmił, że p  Prezydent Rzeczypospolitej 
dzieli mu audyencyi we czwartek dnia 3 sty­
cznia w  celu wręczenia p. Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej listów uwierzytelniających go w  cha 
fiakterze posła nadzwyczajnego i  ministra peł- 
womwmego Związku Sowieckich Republik Rad

Pozatem p. Bertoni zawiadomili!, że do c liw ili 
m ianowania posła polskiego w  Moskwie, czego 
należy się spodziewać w  ciągu stycznia br., fun 
keye rzeczywistego charge d ’afiaires powierzo­
ne zostaną dotychczasowemu charge d ‘al£aires 
ad interim p. Kazim ierzow i Wyszyńskiemu. 
Wreszcie porozumiano się co do mającej naslą 
pić w  najbliższym czasie ratyfikacyi korwen- 
cyi sanitarnej polsko-sowieckiej.

Angina interesuje się zastawami Polski
zaofiarowanymi Francy! w zamian za pożyczkę.

Londyn. (Tel. wł.j Rząd angielski w3"stoso- 
(wal do Polski, jugesławii i Rumunii zapyta- 
jaia w  sprawie zastawów, które kraje te zao­
fiarowały Francyi dla zagwarantowania swych 
kredytów na cele uzbrojenia.

komentarz pisma rrancusklegO
ra r jż , PAT. Duia 31 grudnia. Komentując infor- 

yflBicyê  dotyczące szczególnego zainteresowania 
£xądu angielskiego sprawą kredytów przyznanych 
tazez r  rancyę Rumunii, Polsce i Jugosławii femps 

Co »ię tyczy interpretacyi, że krytyczne sta 
"jliorwislflo rządu angielskiego w  tej sprawie jest pe- 
jmaego rodzaju odpowiedzią na otpozycyj ie stano­
wisko Francji w  sprawie pożyczki żywnościowej 
i&a Niemiec, to na taką interpretacyę jest łatwa 
Odpowiedź a mianowicie Francya przecież nie 
sprzeciwiła się kategorycznie takiej pożyczce, a 
$edynli ‘dlała wyraz opinii iż uprzed.iio należy wy- 
jaśj ,, czy Rzc^zia w  samej izeczy nie może zna- 
: 3ść u siebie zboża i  tłuszczów na potrzeby swo- 
jjej ludności albo też dewiz niezbędnych do za.p:a- 
*ea iu za Odpowiednie zakupy dokonane zagranicą. 
IZe sum mających jrzypaść w  udzieie państwom 
sukcesyjnym Y  iocliy z kolei mają uzyskać 40%, 
Jeżeli więc miałoby być prawdą to co pisze Gior- 

Je dT talia, to jest że niemieckie spłaty z tytułu 
zkodowań są bardzo problematyczne to jakże

w tych warunkach możnaby stać na stanowisku, 
iż spłaty należne Włochom -od państw sukcesyj- 
mają być wymagane w  sposób stanowczj, ho prze­
cież państwa te mają podwójne prawo do wzglę­
dów, raz jako sprzymierzeńcy, a pówtóre jako 
państwa zmuszone do wzniesienia od fundamen­
tów całej organizacyi państwowej i narodowej. 
Gdyby Wldchy pomimo to kategorycznie domagały 
się cd państw tych należnych im spłat, to czyż w 
ten sposób nie narażałyny się na identyczne po­
traktowanie ich samych prztz jednego ze swoich 
wierzycieli, oczywiście nie przez Franeyę, która 
odpycha od siebie zawsze tego rodzaju sposób po­
stępowania, ale może przez Anglię? Po trzecie 
ekonomiści angielscy zawsze podkreślali zasadni­
czą różnicę lnięJzy wypłatami wewnątrz kraju, a 
wypłatami zagranicznemu Otóż omawiane kredy­
ty przyznane przez Franeyę są przeznaczone na u- 
iszczenie należności za zakupy pocynione we Fran 
cyi. Są to więc wypłaty czysto-wewęlrzue.- Ze 
Francya może dawać zaliczki ze swoich własnych 
kapitałów mających być użytemi również na tery- 
toryurn Francyi to z tego nie wynika jeszcze, lż 
może ona spłacać swój olbrzymi dług zagraniczny 
w  stosunku do Stanów Zjednoczonych i Anglii. 
Sprzymierzeńcy otrzymują od Francyi kredyty, po­
nieważ muszą się lepiej uzbroić dlatego, ponie­
waż dzięki polityce angielskiej równowaga poko­
ju w  Europie nie jest jeszcze dostatecznie ustalona

W  M m  f ó j  i a d t
! Berlin, 31. 12 PAT. Polradio. Komunikat berliń i 

skiej radiostacyi donosi, jakoby generał Dcgoutte 

i ■ wysoki komisarz Tirard w swoim raporcie w 

fąprawie .niemieckich propozycyi z dna 24. 12 mieli 

(doradzać rządowi paryskiemu odrzucenie tych 

propo-iycyi.

Gdzie są więźniewe nieareccy
Paryż, 31. 12. PAT. Jak donosi ageneya Hawasa 

nieprawdą jest, jakoby Niemcy z terenu okupowa­
nego pozostający w  więzieniach francuskich zo­
stali wysłani na wyspę djabclską (Quiana) W rze 
czywistości zostali oni przeniesieni do zakładu kar 
nego w  Saint Martin w  departamencie sarente, 
gdzie mają pozostawać.

u! .auuaart

Lkspose b u łga rsk iego  p rem iera
< Sofia, 31. 12 PAT. Jak donosi bułgarska Agencya 
Telegraficzna prezydent mimsl, ów Cankow w  swo 
lim ekspose wygłoszonem w  Sobraniu, mówiąc o 
(zagranicznej sytuacyi Buigaryi podkre lił, że Buł 
fgarya jest jeayntm państwem z pośród państw 
zwyciężonych wypelniającem w sposób lojalny zo­
bowiązania traktatowe, ale dodał premier wza- 
miań za to Bułgarya będzie nalegała na uznanie jej 
słusznych praw przyznnych jej w  tych traktatach 

(zwłaszcza o ile to dotyczy wolnego dostępu do 
morza Egiejskiego oraz obrony bułgarskiej mniej­
szości narodowych w  państwach sąsiadujących. Ma 
my najdzieję — oświadczył mówca — że wielkie 
mocarstwa uznają nasze prawa Yypływające z tra 
ktatu w  Neuilly i zaspokoją nasze słuszne żądania.

VIrajenie w ieigrrc i.e.
Belgrad, 31. 12 PAT. Polradio. RadiOstacya w  

eBlgradzie podaje następujący komunikat Agencyi 
Ivała: Zarówno koła półurzędowe jak i cała pra­
sa obszernie komentują nieoczekiwaną deklaracyę 
bułgarskiego premiera Cankowa uczynioną w  jego 
kstatniem ekspose w  SoLraniu.

Żądania bułgarskie w  sprawie mniejszości buł­
garskich w  Macedonii oraz w  sprawie utzymywa- 
łia stałej armii zamiast armii ochotniczej są u- 
ważane w  Belgradzie lako istotna prowofeacya. W  

' ‘rezultacie wczorajszego posiedzenia Rady Mini- 
trów rz/'d belgradzki wystosował telegram do Ju- 
osłowiaftskiego ministra pełnomocnego w  Sofii, 

Itaki ca wzywając go, aby przebył do Belgradu, ce­

lem odbycia narad co do ewentualnych konśekwen 
cyi nowej oryentacyi politycznej Bułgaryl, która 
zdaje się zamiejrza wejść na drogę wznowienia 
swej polityki z dloby przedwojennej.

Budapeszt, 31. 12 PAT. Sprawcy zamachu bom­
bowego w  Csongrad zostali wykryci. Aresztowano 
8 osób. Za głównego winowajcę jest uważany Wła 
dysław Sinko rolnik liczący lat 22, za sprawcę zaś 
moralnego porucznik Jan Piroska.

Berlin, 31. 12 PAT. Polradio. Według informacyl 
z Paryża wyrażają tam przypuszczenie, że statek 
napowietrzny Dixmuide podczas lotu został rażo­
ny piorunem co spowodowało eksplozyę, pożar i  
runięcie statku do morza.

ECHA RELEGOWANIA RADNYCH „BUNDU“ 
Z RAD Y MIEJSKIEJ W  ŁODZI. Jak już donosi­
liśmy, radni Milłman i Liclitensztajn wnieśli do 
urzędu wojewódzkiego rekurs w  sprawie uchwały 
rady miejskiej, relegującej ich z ' grona rady. Re- 
kurs ten ma być rozpati-ywany w  najbliższych 
dniacli, przyczem uwzględnione mają być zarów­
no zarzuty 'ormaluc jak i  merytoryczne. O ile za­
rzut formalny co do prawomocności tej uchwały 
upadnie, u^ząd wojewódzki prawdopodobnie nie bę 
dzie kwestyonował pa awa rady miejskiej co do u- 
stalania skali czynów niehónorowych i  w  ten spo­
sób rekurs zostanie odrzucony.

Jaki będzie wskaźnik drożyźniany 
za dragą połowę g  rudnia ?

Sin «farsz&wa. (Telefonem). Jak już jonioslett 
wczoraj, ustalenie wzrostu drożyzny w  drugiej poi 
łowię miesiąca grudnia nastąpi dnia 2 stycznia ^  
południe. Prawdopodobnie wyniesie wskaźnik dra; 
żyźniąny około 55%.

E iiić  m in i i/  f i i ć f  ieijri L i  B iz B iu m
do 15 stycznia.

Sin Warszawa. (Telefonem). Termin 
złotych bonów skarbowych sery i  1. D na smyjjj 
II. A  został przedłużony do 15 stycznia.

i e d w s m i !  M kelejowi w Waiuiwie
Sin Warszawka. (Telefonem). Dnia 16 stycznia 

zbierze się w ministeryum handlu m:ętLynaroJ)o» 
wy zjazd kolejowy celem kontynuows nia nara^ 
prowadzonych w  listopadzie ubiegłego roku yą 
Nicei.

K o ń  W w  i h i . : *  I. M m i
Sin Warszawa. (Telefonem). Z dniem 1 stycznia 

wchodzi w  życie na całym obszarze b Korgresóws 
ki przymus stosowania w  handln detadlicznym sy^ 
stemu kilogramowego w  ważeniu towarów. Z ni-
kają więc dotychczasowe funty i  łuty. '

Zb iw i  katastrofa I nlijowa w U z i
Wiedeń, 31 grndnia PAT. Dnia 30 grudnia najek 

chał o godz. 19‘56 pociąg jadący z  Bischofshofe^ 
na stacyi Golling-Abtenau na stojący tamże po* 
ciąg nr 217. Z pasażerów 9 osób, z drużyny kole* 
jowej 2 osoby są leKRo ranne. Lok’, motywy onu pflj 
ciągów i  część wagonów zostały nszkdzoue.

Sekwana grozi wylewem.
Paryż, 31. 12 PAT. Poziom Sekwany na pizeJ* 

mieściach Paryża stale się podr.iosi. Mieszkańcy) 
wielu domów opuszczają swo siedziby.

Powrót Venizelosa.
Marsylia, 31. 12 PAT, Yenizelos odjechał d<>

Grecyi.

Cielca berlińska
Kcf.eewe kursa dew iz w Beri..ile z 31 S m .

<VAT) cyiry w milionaeh Amsterdam 1590009 Baanaa 
Ains lo26fa7S, 2raks«la 139 12®, Ckrystiaaia 313415« 
K i panhaga 747123. SztukWm 111H516, Halsingfor, 
102742 WłacŁj 183649 Laad/n 18,264.260, Nowy Yeilc 
4 13f 5 ;0, Paryż 2169 >7, Szwajcara 738150, >a faa ii 
247628, Japonia 1.275.060 Balf rad 47487. Rio do Jaaoir* 
393015 Wiodeń a94»l, . raj_a 123440, Jadaposz'. Zl94c0, 
Bfoia 2932a.

c i i d i  znryenska
K efieew n  L u t u  d w h  w  Zerychw a 31 b e .

(PAT.) i orlin (nio aotowaao) Hslanayi 21 Vt <.217), 
>. owy Jork 572V» (67L25), Loadya 24'82 (24.85), f  ary! 
29.30 v29.30). itadyoAa 24.75 (24.80), Prajja IS.6W* 
(16.' 0), i - i-p t ł- l G.03.C.) (9.03.021/S) Ba karaszt 2.97
(---- ), Belgrad 6.5* (L.471/2), Sofia 4.06 (4.05),
W a rs za w a  ( -----)  Wiodoą JOOouTfe ,09950.76)
Aastr. korona stompL 09051 (---- ■).

Marka polska w Zurychu.
Zurych 31 13. PAT. Szwajcarski BankYOinim ao-

tow-1 dziś nioofieyalni# Warszaw. 0060950- v009081.30

Msrka n im ltck a  w  Zurychu.
Zury cl 31 13. PAT. Szwajcarski Bankyaroin no- 

lowai dziś nioolieyaimo Borlin 00160—00135 za
10 miliardów. ,

Giełda Jwowska.
Lw ó w , 31. 12 F A T .  Giełda. Akcye, Akcyjny Bank. 

Hipoteczny 1800— -1900, Powszechny Kredytowy 21d 
— 230, B row ury lwowskie 26DOOez, CLodorOW 
10.100— 11.000, Cegielski 2500— 2750, Ćmielów 3450 
4000, Gafota 445— 450, Kabei 1600— -1850, Karpaiit 
1700, Niemujowski 1100— 1200, Oikos 10.800— 11^00 : 
Parowozy 1300— 1650, Pezat 340— 400, Focisk 2350,' 
Polska Nafta 1150— 1200, Rakszawa IOjOOO— l0-250j(’ 
Rohn, Zieliński i Ska 950, Siersza ćlektr. 500— 550„ 
Siersza góra. 18.500— 19.500, Tesp 11.000- -11.100,. 
Uisus2900, Zieleniewski 30.760— 3ÓJJ00, Tohan 500,1 
Polskie To w , Budowl. 260— 270.

Lw cvika giełda zboiowa.
Lw ów , 31. 12 P A T . Giełda zbożowa: Roch na 

giełdzie bardzo słaby. Ogólny obrót c’ .oło 100 tom 
Transakcye z jęczmieniem browarnianym, owsem 
i grochem. Większa podaż żyta. Ziemniaki poszu­
kiwane. Tern’ fJcya zniżkowa. Usposobienie spo­
kojne. / I

Del o y  d ą g  Łdegramfiw giełdowycti na stc. A
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P o l i t y k a  ś w - a t o w a  w  r  1 9 2 3 .
Kraiców, 1 stycznia 1924 ] wo k u r s  w  ł o.s.k.i. Awantura grecka i  eska^

’• ( f r )  Gsrod' iem wszelakich działań na arenie pada w  Lidze narodów nie wzmocniły bynaj- 
iniędzynarodowej w  roku ubiegłym była spra- j mniej preslige‘u Włoch na arenie międzynaro- 
w a  konsolidacyi stosunków europejskich. J dowej a na wewnątrz wpiyw  tych wydarzeń, 
{Wszelkie w ięc zabiegi koncentrowały się w  głó = jak wszystkich awantur o zabarwieniu wojen- 
(Wnem zagadnieniu polityki europejskiej, jak | nem powinien być raczej ujemny niż puzyly-
fegzekwować od Niemiec odszkodowania, które 
„ta ły  się —  rzec można —  kamieniem obrazy 
Siła jednolitości działania zw y ciężkiej (słowo 
#o nie znikło jeszcze ze słownika dyplomacyi) 
ikoalicyi. 'Wprawdzie rozbieżność poglądów 
i^ iancyi i  Ang lii na problem odszkodowań nie 
Uwydatniła się w  praktyce tak ostro, ny można 
już dziś m ów ić o jawnym  konflikcie, ale ukry 
ty  nawei nie zbyt głęboko pod formułą przy­
ja źn i antagonizm francusko-angielski osiągnął 
z  końcem ubiegłego roku swój praw dziw y 
punkt kulminacyjny. Dzień 15 stycznia ma być 
tą feralną dra pewnych sfer datą, która stano­
wić ma moment przełomowy w  stosunkach an 
gielsko-frańcuskich, a tern samem w  całokształ 
oie polityki europejkiej.

W ynurzający się z pomroków niepewności 
gabinet Rarisay-MacdonarJa spędza sen z nie 
jednych oczu w  Europie, a przedewszystklem 
tych, którzy choć dotąd dzierżą, ster władzy, ze 
skutkami w o jn y poradzić sobie przez pięć lat 
powojennych nie mogli. A  jednak możliwość ga 
binetu Labour Party w  A nglii jest to jedyna 
niemal pozy tyw na pozycya w  bilansie politycz 
nym Europy r. 1923. N ie ulega bowiem wątpli 
wości, że na skutek tej zmiany polityka euro­
pejska wpłynie "na tory bardziej, jeśli nie bez­
względnie pokojowe. Ewoiucya ta nie zapowia­
da się bynajmniej bez współudziału Francyi 
a tern mniej przeciwko niej. W szak program 
Ramsay Macdonalda obejmuje współdziałanie 
z  Francyą. a natężenie ścisłości tego współdzia 
łania zależeć będzie bezsprzecznie ®d wyniku 
wyborów  we Francyi. Kwietniowe zaś wybory 
zapowiadają się równie interesująco i w  napię­
ciu utrzymuję Europę podobnie, jak  to się dzia 
ło w  okitsie wyborczym w Anglii. Na tle bo­
w iem  przesilenia gospodarczego, jakie przeży­
w a  Francya oraz w  związku z mało konkretny 
m i na razie sukcesami stosowanej przez Poin- 
carego polityki silnej ręki wobec Niemiec ho­
roskopy bloku francuskich stronnictw lew ico­
wych, demokratycznych przedstawiają się wca 
ie  poważnie. —

Na tle tycli dokonanych lub zapowiadających 
się wewnętrznych przemian ewolucyjnych w  
obu główych mocarstwach wyróżnia się jaskra

wny. Na razie faszyzm po operetkowym bluffie 
hitlerowskim i małoznaczącej dla całokształtu 
stosunków europejskicn hiszpańskiej esktra- 
turze Primo de R iyery ostał i zawarł się w  sa­
mej ojczyźnie Musaoliniego wbrew złowieszcze 
mu krakaniu wszystkich wiernych puszczyków 
faszystowskich, którzy zbyt pochopnie wróżyli 
zwycięstwo faszyzmu nad parlamentaryzmem. 
Rok 19^3 wykazał, że ani rewolucya faszystów 
ska ani socyalna nie zdołały sprowadzić pacy- 
fikacyi społecznej i socyalnej. Zwycięsko więc 
znowu rozw ija swój sztandar demokracya i 
parlamentaryzm, przechodząc zwolna proces 
odrodzenia, k ió iy  dokonać się może jedynae 
od wnętrza, ewolucyjnie Łez użycia gwałtu i 
bezprawia. '

W  związku z tern wzmocnieniem i ożywie­
niem nastroju demokratycznego (Anglia, Fran 
cya) pozostają uporczywie napływające z Rosyi 
wiadomości o wzrastaniu opozycyi „demokra­
tycznej” w  łonie party komunistycznej w  Ro­
syi. Z „demokracyą robotniczą” m iał się sprzy 
m ierzyć aż sam — Trorid, nie mówiąc o in­
nych mniejszych rybach. Rezsprzecznie i ta 
ewołucya nie pozostaje bez związku z ogólną 
dendencyą Rosyi sowieckiej ku nawiązaniu sto 
sunków z Europą. T o  ciążenie ku sobie jest 
zresztą obustronne. Europa łaknie rynków so­
wieckich, na które pożądliwie spoziera i sam 
Mussolini a sowiety znowu żyw ią nie bez słu­
szności nadzieję, że Europa ożyw i nadwerężo­
ny gospodarczo organizm rosyjski, jesteśmy 
więc świadkami niejako wyścigów o uznanie de 
iure sowieckiej republiki. Anglia, Francya i

Włochy podejmują program,; o który w Genui 
potknął się tak sromotnie Lloyd Go^J-ge. Oka­
zuje się więc, że z ciraosu europejskiego naj­
więcej uszczknąć golowa dla siebie Rosya so­
wiecka.

Obok niej największymi sukcesimi pochwa­
lić się może na terenie swej polityki zagrani­
cznej Czeehosiowacya, główna sprężyna m ałej 
koabcyi. Benesz w  L idze naiodów i sojosz 
francusko-czeski oto korona przemyślnej poJi- 
Łyki Benesza. Jeśli stosunki wewnętrzne C"<- 
cLosłowueyi (Słowacy, Niemcy, Ruś zukarp®- 
cka) mniej są skonosolido\rane, to dzięki m a­
łej koalicyi zdołam Cz^chosłowacya stworzyć 
dla siebie w ał ochrrwny przed W ęgram i i  Su- 
stryą, które zwolna wracają , do normalnego 
życia.

Jedynie Bałkan nie przestaje być istnem Etu 
tłowiskiem. K rw aw y spisek komunistyczny w  
Bułgaryi, burza w  Grecyi to tylko ogniwa wi 
łańcuchu bezustannych wybuchów.

A  temu wszystkiemu przypatrują się zdahu 
Stany Zjednoczone, nie wychodząc ani na chw i 
lę z roli obserwatora. Idee Hardinga żyją  więc 
dotąd w  Białym Domu, rozwijane aź ho skraj­
nej ostateczności.

Gdy Europa wchodzi w ięc z  rokiem 
w  oitres nowych horoskopów, dokonują sfę i w  
jej sąsiedztwie ewolucye, I.)tóre przed w  azyd­
kiem w  świecie żydowskim głęboki winne zna­
leźć oddźw:ęk. Konsolfdacya Arabów pod ha­
słem federacyi państw arabskich stwarza dla 
nas żydów  nowe możliwości. W  świetle bo­
w iem  napływających ostatnio z Londynu w ia­
domości wysuwa się na tle nowej konstelacji 
na B lizkim  Wschodzie możliwość spełnienia się 
naszego upragnionego celu- porozum ienia arab 
sko-żydowskiego w  Palestynie.

Gdyby cel ten się spełnił stanęlibyśmy w  r.: 
1924 wobec przełomu, któryby o  całe dziesięcin 
lecia przyspieszył realizacyę żydowskiej siedzi­
by narodowej w  Palestynie. A  wówczas r. Iy24 
stałbv się rokiem wielkiego czynu żydowskiego.;

Dziś we wtorek 1 stycznia br. i w dniach następnych
wyświetla K S ltO leatr (Stradom 15) przewyborną pikantną farsę p. L

W E S O Ł E  WIEZIENIE
(Zemsłi. nietoperza)

W  głównych rolach: H c r r y  L ie d t k e ,  E w a  M a y , L y a  «3e P u t t i .
F :lm pochodzi z wytwórni genialnego JOQ M a y a .

Dziś początek o godzinie 3-ej popołudniu. Znakomicie dostosowana orkiestra.

ARKADYUSZ AWEKCZENKO.

Amerykanie.
Wydawca wielkiego pisma amerykańskiego 

.Gwiazda polarna” , mister Roosćei szin i jego na- 
izfot)y sekretarz mister Bibl układali przedmowę 
4o czytelników w  związku ze zbliżającym się no­
wym rokiem.

—- Od czego ęacząć?. — spytał Bibl, biorąc pióro 
Su ręki.

— No., jak się zwykle zaczyna...
— Zwykle zaozynają w  ten 'sposób —  rzekł do­

świadczony mister Bibl — „Nie w zorując się na 
łzumnych reklamach różnych piśmideł i...“

— Tak. To dobrze pan zaczął. Tak. Tylko., pro­
cę pana.. Co my właściwie chcemy teraz napisać t.

—  Szumną reklamę dla naszego pisma!..
5— No, widzi pata?. A  zaczynamy od słów: „Nie 

wzorując się” .. Tak nie można!..
Mister Bibl zamyślił się.
—  Jest jeszcze jeden rodzaj wstępu do takich o- 

^łoszeń: np. „Nie szczędząc trudów, pismo nasze” ..
— Doskonale! —  krzyljnął uradowany Roosder- 

łzin. — Właśnie!. Właśnie —  „nie szczędząc tru- 
tów” .. — niech pan tak zacznie pisać.. „Nie szczę 
lżąc, panie, trudów..”

Mister Bibl napisał: „Nie szczędząc, panie, tru- 
lów“ i spojrzał wyczekująco na wjilawcę.
. —  No więc?... ,

■— Co? —  '.pytał wydawca.
— Napisałem już: „Nie szczędząc, panie, trudów, 

pismo nasze” ..
— Co pun rapisał???
—  „N ip  szczędząc. T»anip” ._

— Do kogo pan to pisze?! Co za „panie?!”  To 
ma być wezwanie do czytelników!

■— To jak ma być? „Panowie i panie”,
— Skreśl pan to zupełnie!
— A  co dalej? — spytał sekretarz.
—  Czego chce pan jeszcze? —
— Pan nie rozumie.. Napisałem zdanie podrzęd­

ne. Jak panu chyba wiadomo — zdanie podrzędne 
bez głównego istnieć nie może.. Gdzie tu jest zda­
nie główne?,.

— Co pan mówi? Nie rozumiem pana — rzekł 
Roosderszin, patrząc zdziwionym wzrokiem na se­
kretarza.

—  Ach, mój Boże! — Napisaliśmy: „Nie szczę­
dząc trudów” .. — a co dalej? Trzeba tak napisać: 
— „Nie szczędząc trudów — zrobiliśmy to, i to, i 
to” . Cośmy zrobili, nie szczędząc trudów? Co to ma 
być to: to i to, i to?.. — —

Wydawca westchnął.
— Aho!. Dalej można byłoby napisać, że tego., 

że.. „rozumiejąc intefresy P. T. abonentów” .,e
Sekretarz dopisał kilka słów i przeczytał na 

głos:
— „Nie szczędząc trudów, pismo nasze, rozumie­

jąc interesy P. T. abonentów” ...
Sekretarz zatrzymał się.
■- Nu, więc.. A gdzie zdanie głównd?

— Jakto?? Jeszcze niema zdania głównego?
—  No, chyba! Nie szczędzimy trudów, rozumie­

my interesy.. Na co nie szczędzimy trudów?.. O ja­
kich interesach mówimy?..

— Mhm.. — zamyślił się wydawca i ułożył wargi 
w kształt trąbki. — Rzeczywiście, ma pan racyę.. 
„Rozumiejąc iuteresy P. T. abonentów” .. Niech ich

t r o f\ i T y ło  rmnrK-Hnń n r7 P 7 . n iH i’ C o  im tli

jeszcze napisać?. Może coś-nie-ooś o sztuce?..
— O jakiej sztuce? Co za sztuce?
—  No, że pismo nasze zwróci większą uwagę Uri 

omówienie najnowszych prądów literackich.. N ie­
którzy w ten sposób ogłaszają się..

— Panie Roosderszin!. Jak my możemy się cze­
goś podobnego podjąć?. Kto o tern będzie nam pi­
sał? Gdzie my mamy na to miejsce?.. Na pierw­
szej stronicy jakaś „Dziewczynka z  jabłuszkiem**, 
potem romans „Na rozstaju” .., znów — „Dziew­
czynka z kotkiem” .., wreszcie ta sama dziewczyn­
ka składająca z okazyi swych urodzin życzeni t ko­
chanej babce — „Kwiaciarka a Florencyi” — po­
tem „Rozmaitości” petem ta sama przeklęta dziew­
czynka z pieskiem —  „Dwaj przyjaciele" — 1 taki 
każdy numer. Gdzie tu sztuka? Tizeba troszkę Wię 
cej się rozpisać o samem piśmie, może coś o na gro  
dach?.. k, ■

— No, co można o samem piśmie napisać?. Jak1 
zwykle: 52 numery ślicznie ilustrowane z udziałem 
pierwszorzędnych piór literacko naukowych..

— O Lem żeśmy już pisali w zeszłym roku i dw* 
lata temu.. Coś w rodzaju: 1924-ty rok będzie ro­
kiem i adyLalnych reform w  naszem wydaWnictWi*.

— Jakie reformy? Chłopca redakcyjnego Stefką 
wyrzucę na łeb i szyję —  wezmę na jego miejsce 
sprytniejszego.

— E-e-e-e... co tam! W  innych redakcyach zu­
pełnie inaczej! „Kometa* naprzykład napisała, Sp 
„Nie szczędząc trudów, będziemy w  tym roku dru­
kowali ilustracye sposobem „trójfarbnym".

Roosderszin spojrzał na niego ze strachem.
— Co to ma b y ć? ------
— Tróikotorowe ilutśtraeye! A u nas wrazysUi«
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Federacyjne państwo arabskie a Palestyna
Herbert S m iie l rwi oferuje ?  feró6®sm TusreFnem. —  tlternatywa króla 

Husseina. —  Ostroi. a stafao^isko Arabów palestyńskich.
nym  razie nie ^.aiierza do ukonstytuowania ży  
dowskiego panowania w  Palestynie a jedynie 
ogolnej siedziby dla Żydów, którzy tam mie­
szkać pragną, zgodnie z ,;Bialą Księgą** wyda 
nej w  tej sprawie przez rząd brytyjski, albo

2) Palestynę w  zupełności wyłączy się z  fede 
raeyi, pominie ją  milczeniem i  stworzy się a- 
rabską federacyę z Hedżasu, Transjordanii i  
Mezopotamii.

Do Ammaau udał się również król Fejzul.

Przywódcy Arabów  palestyńskich telegrafo 
w ali do króla Hedżasu, by układu z ^ n g lią  
nie p -dpisywał, jeśli układ ten zawierać będzie 
uznanie obecnego syonistycz,,ego regime'u w  
Palestynie.

Londyn, ( l e i .  w ł.). Ministerstwo dla kolo- 
iiii zawiadomiło Herberta Samuela o oczeki­
wanej w izycie króla Husseina w  Ammanie, 
•tolicy Transjordanii. Herbert Samuel udał 
lię  do Ammanu, celem konferowania z Ilus- 
seinem. Przy tej sposobości rozpatrywane o- 
(czy wiście będzie stanowisko Palestyny w sto­
sunku względnie w  obrębie federacyi państw 
sra ł -kich.

‘Arabski „Mukatasn" podaje, że król Russein 
przedłożył palestyńskim Aiabom następującą 
alternatywę: 1) aloo zgodzą się na to, że Pale­
styna objętą bedz:e arabską fedcracyą przy 
równoczesnem akceptówuiniu dleklaracyi B a li 
fou io; przyczem ogłosi się nowe oficyalne o- 
iw iadczerie, że deklarecya Balfoura w  żad-

W  f i l i i i  w imsM i  i  M a j k i .
Londyn. (Tel. w ł.) W  związku z  oświadczę 

biem  dra Sołorrejczyka w  sprawie jego ustą­
pienia, jako członka Egzekutywy (podaliśmy 
je onegdaj w  m szem  piśmie. —  Red.) wydała 
Egzekutywa Orgamizacyi Sjyonistycznej, na­
stępującą deklaracyę:

P. dr. Sołowejczyk podaje jako przyczynę 
ki-oku swego okoliczność, że nie uczyniono na 
lyo lm iast zadość żądaniu jego, by polity­
czny sekretarz dr. L . J. Stein otrzymał bez­
zw łoczny tiyąnisyę. Egzekutywa rozpatrywa­
ła  żądanie dra Sołowejczyka na dwoi posie- 
idzeniacb i  odrzuciła je, przyczem za p izy- 
Ijęciem tego wniosku glosował ty l«o  dr. Soło- 
Ityejczyk. żądania nie można byle uwzględnić 
dlatego, ponieważ obecne okcRczośći wedle 
zdania Egzekutywy nie usprawiedliwiają po 

faobnej: decyzyi.
1 Eg: ekutywa ubolewa z powodu postępowa­

n ia dra Sołowejczyka. Egzekutywa musi od- 
tnówić podjęcia publicznej dyskusyi nad roz 
maitem i sprawair - poruszonemi w  jego o- 
Sfrwiadczeniu, ponieważ sprawy te dotyczą sto

sunków z rządem i innemi postronnemi korpu 
racyami.

Egzekutywa przedłoży całą sprawę ustąpie­
nia p. dra Sołowejczyka Komitetowi Akcyjne 
mu do rozpatrzenia.

(Z oświadczenia Egzekutywy wynika, że 
obecne warunki, pod czem najwidoczniej zro­
zumieć należy przedewszystkfiem nicobecnpść 
kierowników politycznych Egzekutywy w  Lon­
dynie, w  związku z aktualnemi sprawami po- 
litycznemi nie pozwalają na usunięcie osoby, 
w  której ręku znajdują się obecnie aktualne 
sprawy syonizmu. Red.).

M r a i j a  i  alty! I m  H a im l
w Stanach Zjednoczonych.

Nowy Jork. (Zńco) 9 grudnia odbyła się w  
Nowym  Jorku przy udziale 120 delegatów z 
całego kraju, 350 gości i aktywnych działaczy 
palestyńskich z Nowego Jorku i sąsiednich 
miast pod przewodnictwem Samuela Unter- 
mayera konfereneya ola akcyi Reren Hajes- 
sod.   —

Przewodniczący stwierdził, ze dotychczas w

Stanach Zjednoczonych 70.000 osób doży ło  da 
ry  na Kereń Hajessod. Kontrola biur Keren Ha 
ijessod sprawowana przez kierownictwo przty 
pomocy fachowych rewizorów stwierdziła nie* 
naganną adoinistracyę. {

Skarbińk p. Cohnheim złożył sprawozdanie 
kasowe. Od czerwca 1921 do czerwca 1922 ze. 
brano 1.635.887 dolarów. Od lipca 1922 do lip  
ca 1923 2,i 10.390. Wydatki admhristracyjnfi w; 
ubiegłym roku wynosiły ogołem 368.000 doiaa 
rów, z czego 84 przypada na biuro centralne 
a reszta na biura lokalne. W  dniu 1 lipca 1923 
amerykański K. H. rozporządzał rezeiwąf 
453.875 000 dolarów, wyczerpaną przez póź­
niejsze przekazy do Londynu.

Dr. W tizinann odpierał zarzuty krytyków W! 
sprawie nieprzyznania gruntów rządowych i  
gruntu kolo Bejzanu, wskazując na to, że spo,- 
ne grunta rządowe nie mają wielkiej wartości, 
a grunt koło Bejzanu jest tak mały, że dałby 
się nakryć papierem, k (óry zużyto do krytyki 
tej sprawy.

Dr. Ruppin i Moris RotienDorg omwiali pra 
cę palestyńską i Keren Hajessod. W  uchwa­
łach zatwierdzono zasadę ,,maascr" (dziesięcin 
n y ) wyrażono votum ufności kierownictwu i  
ustalono arogi przyszłej pracy, do której we­
zwano całe żydostwo.

Nowe osiedle w Emek Izrael.
Londyn. (Te l. w ł.) Niedawno założono nowe 

osiedle w  Emek Jesreel. Nazywa się ono Rub­
el Naziah". Obejmuje 5 tysięcy duiiamów i  
obliczone jest na 50 roazin. Pracę rozpoczęto S 
rodzin żydowskich z Siedmiogrodu, zaopatrzo­
nych w  dostateczne środl i. Otrzymali oni rów­
nież pożyczki z departamentu kolonizacyi orga 
nizacyi syońskiej.

„Herzlia“ .
Londyn. (T e l , w ł.) Za sprawą dra Weizman- 

na i dra Ruppiua rozpoczęto w  Ameryce rów­
nolegle z akcyą Keren Hajessod i zyskiwania 
nowych ezłonków dla organizacyi syonisty- 
cznycb także samodz‘elną akcyę dla zakupną 
gruntów w Palestynie. Na czele tej akcyi stoi 
organizacya „Z ion  Coiiimonwealth". Nowe o- 
siedle założone z tych kapitałów piywatnych 
w  ub. roku, ma otrzymać nazwę „Herzłia".

W jednym kolorze! „Jednofarbue".
■ —  Kochanie moje! — zawołał wydawca — niech 
J>an właśnie tan napisze. Od przyszłego roku bę­
dziemy dawali ilustracye „jednofarb,ie“ ..

Mistre Dibl roześmiał się.
— Trzeba koniecznie coś o nagrodach napisać...
i— Można, dlaczego nie? — CKlrzekł wydawca —

fpierwsza nagroda: , Album pięknuści kobiecych 
,Da czerw* uym papierze**, i.ruga nagroda: „Zbiór 
pism jednego z naj ważniejszych pisarzy ubiegłe­
go  stulecia**. Trzecia nagroda: „Pocztówki i foto­
grafie różnych osobistości.
I Misi.er bibl poruszył głową, 
t — Tak. Można dać dziesięć pocztówek.. Tylko
r rągo kosztują fotografie.. Klisze, aparat,

— Go tamb A  starć klisze nie łaska? Mamy 
jjeszcze z przed pięciu laty., pamiętam.. „Swind- 
Ibourne — angielski minister wojny**. „Arystydes 
Kojka — znakomity artysta scen europejskich** — 
„Mali Picon —  śpiewaczka operetkowa** — nie 
fu-ak tego. A książki to skądś w j skrobię kilkana­
ście tomów.

— A więc zaczynani. „Nie szczędząc trudów, 
pismo nasze, rozumiejąc interesy P. T. abonentów, 
fredakeya „Gwiazdv polarnej** postanowiła ofiaro- 
Wać swym czytelnikom następujące nagi ody 1) 
toAlbum piękności**. 2) Zbiór pism jednego z naj­
znakomitszych i najsławniejszych pisarzy ubiegłe­
go stulecia. 3) Kto wniesie prenumeratę do 1-go 
stycznia — dostanie pół tuzina pocztówek i pół t Ir­
ina fotografii mężów stanu i osobistości..

Mister Bibl odetchnął.
—  Dobrze? —
— Wspaniale! „Nie szczędząc trudów** — Wła­

dnie.. Debrze.. Dziękuję..
Roosderszin uścisnął dłoń sekretarza, który spo­

ważniał nagle i rzekł:
— A  może jednak zacząć jak zwykle. „Nie -wzo­

rując się na szumnych reklamach..“ Co?..
1 łum, B. F.

Z teatru im. J. Słowackiego
„Gwałtu co się dzieje**, korne dya w  3 aktach Alex. 

Fredry, reżyser Ant. Piekarski

Istnieją rzeczy, które się nigdy nie starzeją, ni­
gdy nie zatracają, ani wdzięku, ani kolorytu, ani 
specyficznego smaku. Jako nowe musiały się za­
pewne podobać, były bowiem ostatnim wyrazem 
wymogów czasu, oglądane po dłuższym czasokre­
sie „nie traciły nic na swej wartości** a odnowio­
ne po X dziesiątkach lat stają się istotnem cac­
kiem, jak sevrska czy saska porcelana lub mister­
nie rzeźbiony sekrelarzyk czy zegar kurantowy.

Zdarza się. jednakowoż, że cacko takie dostanie 
się w  nieodpowiednie ręce, że zamiast z piety­
zmem otrzeć dziecko z pyłu wiekowego pokryje 
je ktoś grubą warstwą pozłoty prostaczej 1 snaezy 
szlachetną linię rysunku, lub zalepi subtelne cie­
niowanie a wtedy zamiast antyku szlachtInego o- 
trzymamy spaczony twór nadający się jedynie do 
rupieciarni miast do poczesnego miejsca w  mu­
zeum Dlatego należy rzeczy takie traktować ze 
subtelną miłością otoczyć serdecznem ciepłem po 
stawić na odpowiedniem miejscu — a wtedy gra 
linii, barw, rysunku i duszy wystąpi w  pełni, ujmie 
i przykuje uwagę na długo.

Do takch cacek należą kómedyę Fredry. Pokry­
te pyłem -wiekowym spią figurynki porcelanowe, 
ale wydiol yle na światło kinkietów iai zą się po­
nownie prawdziwem światłem. W ieje z nich do­
bry beztroski swojski humor, wprawdzie nie wy­
szukany nie naszpikowany w  guście dnia współ­
czesnego ironią i satyrą, lecz prymitywny, zdrowy 
niemal rubaszny, nigdy zaś nie r a żacy i nie zra­
żający. Malując w kontrastach ostrych dzieli Fre­
dro swoje typy na białe i czarne, dobre i złe. mą­
dre i głupie, szlachetne i niskie i na tle kontra­
stów przewija się prymitywna fabuła szlachecka, 
kończąca się zawsze zwycięstwem dobrego nad

złem. Nie zapomina też, jak w  każdiej prawdziwe} 
bajeczce o morale i nauce dając jednak we formie 
g- zec mej, jak przystało na dobrze wychowanego 
człowieka, >

Wartość komedyi — rzecz nie recenzyi dzienni, 
karskiej —  pozostawmy to poważnej krytyce lite­
rackiej. Wystarczy tylko zaznaczyć, że wcale nre 
ustępują pierwowzorom Molierowskim, przystoi 
suwane do naszych dziejów bawią nas tak baje­
cznie jak Moliere Francuzów.

Teatr Słowackiego sięgnął -więc po antyk. Jak 
dobry pieczołowity i znający wartość swego an­
tyku gospodarz, okurzył takowy z lekka by bioó 
Boże nie porysować, i serdeczni* się zajął wyszu­
kaniem najlepszego dlań miejsca. Panow.e P ie­
karski i Pronaszko dowiedli, że ze skarbca ni­
czego nie urenią, raczej z bogatej swej indywidu­
alności coś duaadzą. Jest to ich wielką i nieza­
przeczoną zasługą, że rewolta Dłci nadobej- V? O- 
sieku, zakończona bezkrwawą km»Ltulaeyą, bez 
zwycięzców i zwyciężonych, bez ańekśyi i kor.iry- 
hucyi, serdecznie ubawiła dziś tai pesymistyczną 
publiczność, która nie r.zczędziła wykonawcom go­
rących o^ lasków.

A  wykonawcy spisali się też doskoaale. Omijali 
niebezpieczne miejsca, a unikali skoków lub wstrzą 
sów a przebajeczna mozaika ocalała. Panie Kloń- 
ska-Sauerowa, Zalewska i Łęczycka były. pekie 
temperamentu i Zapała, pna Mazarckówna, dosko­
nała powabna Kasia nienapróżno była jabłkiem 
poiądanem. Z panów wyróżnili się szczególnie 
Winaw er-Grzegotka pyszny typ niebieskiego pta­
ka, co nie orze nie sieje a zbiera, plotkaj z przy- 
tem, jak stuletnia baba oraz p. Dobiesław - Maka­
ry szeregowiec szlachcic golas ni, zapo ninający 
nigdy o żołądku. Kasper p. Miarczyńskiego byl 
pi zewspaniały. Reszta ról w  ogólności bez zai zu- 
tu dworek p. Nagibora ogromnie miły.

w zast -a.

--A
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Druzgocąca kr*1 ij  k s  obecnego systemu.

Sir Wyndlk&m Deeds w  Hokndyi
Fotterdan' (T e l. w ł.) Sir W yndham  Deeds 

ł>. szef administracyi palestyńskiej, gorący 
zwolennik syonii-mu bawił m iędzy 16 a 18 gru 
Hnia u. r. w  Holandyi, gdzie na zgromadze­
niach rozwinął intenzywną akcyę za syoniz- 
mem. Osobisiosci żydowskie zgotowały mu o- 
ijwacyjne przyjęcie. "W sprawie arabsko-żydow- 
dkiej mówca wyrażał się optymistycznie, poa- 
Kreilając. że Anglia n igdy Arabom palestyń- 
,u u i nie dała przyrzeczenia pełnej suwerenno 
iSci i tego przyrzeczenia też dotrzyma. Obszer­
nie zajm ował się mówca wynikam i pracy ży­
dowskiej, dla której znalazł wyrazy pełne en- 
tuzyazmu

Litfiła a mniejszość narodowe.
i Kowno. (Ź B K ) W  trzeciem czytaniu odrzu­
cił sejm podczas dyskusyi budżetowej budżet 
białoruskiego i żydowskiego miniśteryum (cho 
Szi tu prawdopodobnie o budżet rozszerzony, 
Względnie dawny, a nie o budżet wogóle. Red.) 
[Wobec tego posłowie żydowscy głosowali prze 
Jciwko całemu budżetowi.

N a  tern sakiem posiedzeniu frakcya chrzę­
ści j ańsko-Jein okratyczn a postawiła wniosek 
na zmniejszenie subsydyów rządowych dla 
szkół mniejszości narodowych. (Minister dla 
spraw żydowskich dr. Rosenbaum bawi obe­
cnie zagranicą, gazie działa na rzecz L itw y! 
Red.). -------------------------------

Niniejszem zawiadamiamy, iż hartowny 
S k ła d  g u z lk d w  znajdujący się dotychczas, 
przy ul. Miodowej 9 pod firmą P .  O h re n >  
s ł t  n  I S k a  został przeniesiony na ulicę 
B o ł e g f e  c i a ł a  12, oficyny 1. p. i będzie 
prowadzony pod niżej podpisaną tirmą. W sze1- 
kie zamówienia przyjmuje na razie p. B .  
O łl l  e t l f t e ln ,  Kraków, Paalińska 14, IH.p.

Z poważaniem B. Ghrenatein i H. Scheiu. 
miT- r    ' i ~~
A h a ł l l ^ i ł  do lamp elektrycznych gazo" 
H D S Z U I  j f  wych i naftowych, artystycznie 

wykonane, gotowe i na z-,mówienie.
I  S W n i l  A P n S ł ł P  biurowe, na szafki 

C L C .  K ¥ l a  nocne wiszące, salo­
nowe -  najtaniej: W Y T W Ó R N IA

I r i ,  A .  J A S T R Z Ę B S K I
f ła w k o w s lu i 3 b , l-zze p . T e l .  50

tJyre iccya K a s y  c h e r y c n  m . K r a k o w a
zawiadamia swych członków zamieszkałych 
wzgl. zatrudnionych w dzielnicy V III —  Ka­
zimierz, że w  budynku Elektrowni miejskiej 
przy U l .  W a w r z y ń c a  L . 5 . (parter na le­
w o) otwarto a m b u la t e r y r im  k a s o w e  
dla leczenia chorób wewnętrznych. Przyj­
m ie  Dr. B. (Jriinhut od godziny 12 do 2-giej 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt uro­
czystych. Równocześnie zostało zwinięte do­
tychczasowe ambulatoryum kasowe przy 

Szpitalu 0 0 . Bonifratrów. 20&0
 -i j ^ a g i a   ■ imm

7mirna lokalu!
ZA K ŁA D  TE C H N IC ZN O  - D ENTYSTYCZNY

M A K S A  T H I E B E L 3 A
został przenieś ony na 2209

u l y W i e l o g g i e  3 j f j k  „Bazary M i e s O

W i n  m i  p."i. E f iM i
składa z Nowym Rokiem 1924 
najsei deczniejsze życzenia 2212

Wytwórnia wykwintnych ubrań

Z 1 kazyi zaręczyn na 1 ajze jo M. Wohlfa z u
B. Silbarianką 1 Krak serdeczn e gratuluje
•010 Zuitfkcibrodtowio i Flanajrow.j

Kraków, 1 stycznia.
'Jedynym niemal przedmiotem obrad kra­

kowskiej Rady wyznaniowe] była na ostatniem 
posiedzeniu sprawa kooptacyi członków Rady 
w  miejsce zmarłych, którą to sprawę w ię­
kszość rządząca poparta przez Szlome Emune 
Israel. pragnie za wszelką cenę przeprzeć dla 
uzyskania raz na zawsze równoważnika za 
lcooptowanych w  swoim czasie członków opozy 
cyi. Wobec niemożności załatwienia tej donio­
słej sprawy w  duchu zaniechania bt zpi a wne j 
i faktycznie niczem nieuzasadnionej kooptacyi 
z po^ oau oporu i godnej lepszej sprawy ener­
gii, z jaką większość koopiaeyę pragnie prze­
przeć, radni opozycyjni w idzieli się zmuszeni 
chwycić się stanowczej obstrukcyi. W  tej akcyi 
obronnej, złączyli się radcy syonistyczni, miz- 
rachistyrzni 1 poalesyońscy, przyczem w ygło­
szone m owy obstrukcyjne nie wykraczały ani 
na chwilę poza obręb wyczerpującej, rzeczo­
wej, a zarazem druzgocącej krytyki obecnego 
systemu kahalnego. W  szczególności podnosili 
dyskutenci pp. radcy Birnhack, dr. Bulwa, 
Drfczdner, dr. Feldblum, dr. Hilfstein, dr. 
W ahrhaftig i  dr. Zinimerman, w  dłuższych 
kilkakrotnie przemówieniach fakt, że koopta- 
cya dokonać się mająca przez radców wybra­
nych przed kilkunastu laty, a częścią nawet 
kooptowanych, jest z gruntu fałszywem inter 
pretowaniem statutu, który wszak nakazuje 
przeprowadzenie wyborów, co dwa względnie 
cztery lata. Zgodnem zdaniem mówców jedy­
nie obawa o krzesła radzieckie może dyktować 
członkom większości oLrauą taktykę p izy prze 
prowadzeniu tej kooptacyi a dla pozorów uza­
leżniono od niej aagle sprawę tak doniosłą, jak 
■wybór rabina. Przeprowadzono wybór 47 mę­
żów zaufania dla wyboru rabina, a ponieważ 
obecny komplet .adców wynosi 41, przeto tern 
motywuje się konieczność kooptacyi. Jednak 
i na to możnaby przy odrobinie dobrej woli 
znaleźć sposób. Radca dr Wahrhaftig oświad­
cza, że stronnictwo jego nie chcąc, by wybór 
mężów zaufania zińusił do p”żepiowad>.enia 
kooptacyi, rezygnuje dobrowolnie ze swych me 
żów  zftufania w  liczbie 5, w których imieniu 
zgłasza nieprzyjęeie wyboru. Jeśli zatem 
zmniejszy się liczba mężów zaufania, to j dal­
sza koop^acya jest zbędną. Niestety jednak spra 
wa wyboru rabina iest w  całej tej walce tylko 
pretekstem. W szak rabina niema od 20 lat, a 
wyboru dokonać można było wielokrotnie w  
czasach, gdy skłatt rady był kompletny, nigdy 
jednak większość nie kwapiła się tak do wybo­

sprawie umowy co
Kraków, 1 stycznia.

W  uzupełnieniu wiadomości naszej, zamieszt zo- 
fiej w  jednym z ostatnich numerów o dojściu do 
skutku umowy między właścicielami realności a 
lokatorami co do wysokości czynszów najmu, wy­
jaśnić musimy kilka szczegółów.

Konferenoya, jaka owbyła się w te] sprawie w 
piątek dnia 28 grudnia w  magistracie krakow 
skin. była zebraniem asesorów urzędu rozjemcze­
go dla spraw najmu, istniejącego na zasadzie po- 
stanow.eń ustawy o ochronie lokatorów przy kra­
kowskim sądzie cywilnym.

Ponadto zaproszeni zostali na tę konferencyę 
członkowie prezydyum z Rady miasta, a przedmio­
tem narad była sprawa ustalenia wysokości czyn­
szów na rok 192-1 wobec dewałuacyi marki pol­
skiej. Zaznaczyć należy, że w  skład urzędu roz­
jemczego wcl odza asesorzy zarówno z pośród lo ­
katorów, jak i wiaścicieli realności, mianowani 
przez Sąd wyższy na propozycyę prezydyum mia­
sta i zaprzysiężeni. Wśród asesorów znajdują się 
reprezentanci ur_zęr>.;fków, kupiectwa, rękodzieło,

| i okólników] sfer przemysłowych itd W  trybunale 
; rozjemczym dla spraw najmu zasiada jeden sędzin 

zawodowy jako przewodniczący, oraz po jednym 
przedstawicielu lokatorów i właścicieli realności. 
Jak widać zatem, asesorzy ci nie są identyczni z

ru jak obecnie, kiedy widzi, że tyiko tą drogą 
może wzmocnić swą pozycyę w  kahalc i zyskać 
jeszcze 6 rąk przy głosowaniu.

Przechodząc do całokszlahu gospodarki kuhainej 
poszczególni mówcy podnosili znane bolączki ma­
jące swe źródło w fałszywym systemie gospodar­
ki, pokutującym od dziesiątków lat w7 gminie W 
szczególności niezapobiegliwą i niedołężną gospo­
darkę w  sprawie szpitala. Radcy większości od­
cięci zupełnie oa swych wyborców, siedzący w  ka- 
hale od lat kilkunastu nie mają zrozumienia oia 
współczesnych prądów, nurtujących społeozeń 
stwo żydowskie, toteż nic dziwnego, że gmina rzą­
dzona przez ludzi, stojących na jej czele „piawom" 
zasiedzenia, nie wykazuje żywotności w żadnym 
kierunku, a cała je] działalność obraca się w  cia­
snym kręgu cmentarza i rzeźni. Wstąpiwszy do 
kahału przed trzema laty opozycya jako uaezelaą 
pracę wzięła na siebie sprawę przeprowadzenia 
demokratycznej ordynacyi wyborczej. Tu jednak 
napotykała na nieprzezwyciężony opór większości 
dzierżącej kurczowo swe dawne wygasłe manuały. 
Gdyby większość rady z takim ruakłanem energii 
wzięła się do przeprowadzenia jakiejkolwiek ży­
wotnej sprawy żydostwa, ile energii i żelaznej 
wprost konsekwei.cyi wkłada w  tę kooptacyę, hie- 
wąptliwie gmina nasza mogłaby się stać wzorem 
w  tej dziedzinie dla innych gmin.

Znamiennem było zachowanie się członków wię­
kszości w  czasie tej obstrukcyi. Ani jeden mówca 
nie usiłował nawet odeprzeć ciężkich zarzutów, 
skierowanych przez oponentów pod adresei 1 więk­
szości, a nawet pan prezydent zazwyczaj bardzo 
skory do wszelkich wyjaśnień, ograniczy! się iym 
razem do sprostowań merytorycznych, dotyczą­
cych gospodarki finansami gminnemi, a udziele­
nie odpowiedzi na wnoszone interpelacye z* strzegł 
sobie do następnego posiedzenia. Roza członkami 
opozycyi nikt nie zabieriał głosu, jednak z roz­
mów toczonych w kuluarach można było wnosić^ 
że kilku radców, zwłaszcza członków szloue E- 
mune i „postępowców" najchętniej wycofałoby stą 
z całej kooptacyi, gdyby... mieli odwagę — samo­
dzielnego sąau.

W  ramach obstrukcyi wysunęli radcy opozycyj­
ni kilka wniosków formalnych, a to o przejód® 
do porządku dziennego nad sprawą kooptacyi, *  
w  razie upadku tego wniosku o przesunięcie tego 
punktu na kcniec porządku dziennego uddn Uuio- 
żliwienia innych uchwał. Skoro jednak te wt-iosŁ i 
mimo usilnych starań przedstawicieli opozycyi nię, 
miały szans przejścia, zmuszepi byli oponenci kon­
tynuować nad wnioskami dyskusyi, która- przecią­
gnęła się do godiziny 9-tej wieczór. Wtedy poja­
wił się wniosek o przerwanie obrad i kontynuo­
wanie dyskusyi na następuem posiedzeniu, iwbh 
łanem na dziś, tj wtorek popołudniu.

Dzisiejsza większość zapomina najwidoczniej, 
że większości się zmieniają. Przyjdzie czas na na­
leżytą odpowiedź wobec dzisiejszych możnowład- 
cówk

do czynszów najmu.
przedstawicielami istniejących w Krakowie kilku 
stowarzyszeń właścicieli realności i louatorów, 
któreto stowarzyszenia w łącznej liczbie 5 z u- 
chwałą członków urzędu rozjemczego nic wspól­
nego nie mają. Stąd też pochodzi, że poszczególne 
stów arzyszenia sprostowały wiadomość o zawar­
ciu umowy w sprawie wysokości czynszów. 
Sprostowanie nadesłane nam przez Stow. ochr Icka 
torów i sublokatorów przy ul Siennej 3 zamieści­
liśmy w istotnej jego treści we wczorajszym nu­
merze.

Dla ścisłości dodajemy, że znane uchwały o wy­
sokości mnożnika czynszowego przeszły na wspom 
nianem posiedzeniu większością głosów, przyczem 
na 29 asesorów-lokatorów, obecnych na zebraniu, 
19 oświadczyło się w imiennem głosowaniu za 
warunkami umowy. Szczegóły uchwał stanowią 
dla członków urzędu najmu wytyczną przy roz­
strzyganiu sporów o wysokość czynszu, a opaa te 
są na postanowieniach ustawy polskiej o ochro­
nie lokatorów z r 1921, przyczem przyjęty mnoż­
nik wyraża dew hluacyę marki polskiej w okre­
sie od ogłoszenia tej ustawy.

Nie trzeba oczywiście podkreślać, że postano­
wienia wspomnianej umowy nie mogą mieć mocy 
prawa, a tylko znaczenie moralne i społeczne, kt6-
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jego przyjęcie zależy od woli stron.
' Nie ulega kwestyi, że dążność do dobrowolnego 
^regulowania sprawy czynszu stanowi anaeiuy 

Ochrona lokatorów jako elementu najlicz­
niej ssegu, a w przygniatającej większości ekono- 
cłicsnża słabszego, pozostać musi naczelną zasadą 
regulowani* tej łjpjewjr a* dp pełnej odbudowy 
stosunków naszych.

Regulacya ostatnia dotknie bez wątpienia bole­
śnie najuDożs^e waistwy ludności i należy się oba­
wiać, by właścicfiele neajl mości drogą szykan i 
„moralnego" przymusu nie nadużywali w stosun­
ku do tjch warstw swej przewagi.

KRONIKA.
Kraków, 1 stycznia 1924

Błp. Łazarz Gumprich
Onegdaj zmarł w  Krakowie w  74 r. życia 

błp. Łazarz Gumprich, prezes Żyd. Rady wy­
znaniowej w  Podgórzu, Zmarły należał do 
najsympatyczniejszych i najbardziej poważa­
nych postaci krakowskiego świata żydowskie­
go. Wiecznie uczynny, ciągle o Joli bliźnich 
pamiętający, cichy, skromny, a przylem ofiar­
ny aż do abnegacyi. charakter czysty i nieska­
zitelny —  wszystkie te zalety i długoletnia owo 
cna praca społeczna we wielu dziedzinach ży­
cia zaskarbiły mu powszechne uznanie i głę­
boki szacunek współobywateli.

D la idei narodowego odrodzenia żydostwa 
okazywał wszędzie serdeczne zrozumienie po­
pierając je, gdzie tylko mógł.

Nic dziwnego, że zgonowi błp. Łazarza Gum 
pricbhl towarzyszy niekłamany żal wszystl ich, 
którzy mieli sposobność poznać go bliżej, a po- 
grzeb był wymownym V7;  razem tego żalu.

Cześć Jego pamięcil
:J • *

IWP. Dt Adolfowi Gtnnprichowi wyraża z 
powodu zgouU Ojca jego błp. Łazarza Gum- 
prichb wyrazy szczerego współczucia

Redakcya „Nowego Dziennika".

/  P. ARON GOLDSTEIN, brat znanego 
przywódcy ruchu syuńskiego w  Rosyi, Dra 
'iSłeksantiira Goldsteina, członka Komitetu Ak­
cyjnego org. syońskiej, zaszczytnie znany tenor 
d kantor przyjechał do Krakowa w  drodze swe- 
|go tume po Europie. P. Aron Goldstein zamie­
sza f w  Krakowie wystąpić gościnnie.
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=  M IANOW ANIA W  W O JEW Ó D ZTW IE  
KRAKOWSKIEM . Wojewoda krakowski za­
mianował urzędnikami referendarskimi w 8mej 
sŁ tł. urzędników referendarskich w 9-tym st. 
sł.J Dra Tadeusza Oborskiego w  Bochni, Józefa 
Mrozowskiego w  Jaśle, Andrzeja Sulisza w  Je- 
śle, Stefana Śliwińskiego w  Krakowie, Aleksan 
'dra Jasiewicza w  Brzesku, Dra Franciszka Ju­
rasa w  Krakowie, Stanisława Heynara w No- 
,wym Sączu, Dra Jana Gołąba w Nowvm Tar­
gu, Dra Leona Polanowskiego wt Grybowie, 
Franciszka Datonia w Krakowie, Stanisława 
Olszewskiego w  Jabłonce na Orawie i Słani- 
slawa Dobrowolskiego w  Kraków'®,

— FA T A LN E  PO ŁO ŻENIE  ZAKŁADÓW  
DOBROCZYNNYCH. Miejskim zakładom do­
broczynnym i ochronkom zagraża podobnie 
jjak tego rodzaju instytucyom prywatnym ka­
tastrofa zamknięcia z powodu zbyt szczupłych 
funduszów w  stosunku do szalejącej drożyzny. 
Jak słychać, ma być podjęta wspólna akcya 
icelm zaapelowania do ofiarności publicznej o 
pomoc na rzecz utrzymanie tych zakładów.

—  f r e k w e n c y a  w  t e a t r z e  i m . SŁO
iWACKIEGO w  ostatnich tygodniach w  porów- 
haniu z pierwszymi miesiącami sezonu uległa 
znacznej poprawie. Zamknięcie rachunkowe za 
grudzień wykaże dochód w  wysokości około t 
faiiliarda mp. Sumę tę łącznie z uzyskanym, w  
PKO kredytem w  wysokości 8 miliardów marek

zużyje dyrekcja na wystawienie kilku sztuk 
z wielkiego repertuaru. Teatr krakowski jest Je 
dyną w  Polsce sceną, nie w j7kazującą żadnego 
deficytu, a nawet przynoszącą dochoa.

— PR ZYD Z IAŁ CUKRU STYCZNIOWEGO Nad 
zwyczajny honnsaiz dla zwalczania drożyzny za­
wiadomił magistrat krakowski, że na miesiąc sty­
czeń przyznano dla miasta 16 wagonów cukru kon­
tyngentowego. Cena cukru normowana będzie tia 
podstawie przeciętnych cen na rynku londyńskim 
i według kursu Iranka szwajcarskiego na giełdzie 
warszawskiej. Magistrat wzywa wszystkie konsu- 
myi instytucye i związki, które dotąd z przydziału 
cukru miejskiego, kontyngentowego korzystały, a- 
by w  nieprzekraczalnym terminie do 10 stycznia 
wpłaciły w  kasie miejskiego biura aprowizacyjne- 
go zaliczki ma cukier styczniowy w  wysokości po­
datku rządowego tj. po 400.COG mkp na 1 kg. In­
stytucye, które zaliczek nie wpłacą w terminie, 
nie będą mogły w tm  pobrać.

— SPRAWOZDANIE Z WALNEGO ZGROMA­
DZENIA Stowarzyszenia Kupców w  Krakowie, 
odbytego onegdaj, zamieścimy dla braku miejsca 
w  najbliższym numerze.

— URZĘDNICY SĘDZIOWSCY URZĘDNIKA­
MI KONTRAKTOWYMI? Otrzymujemy następują­
ce pismo- Sąd apel cyjny w Krakowie odmawia 
prolongaty legitymaiyi kolejowych na rok 1921 
dla urzędników XII. stopnia służbowego tak czyn- 
łych jak i w  stanie spoczynku, którzy od dawna 
lcgitymacye te posiadali i wymawia się, że sto­
pień ten obejmuje tylko urzędników kontrakto­
wych. W  myśl ustawy z r. 1872 i ustawy o  odcią­
żeniu sądów z r. 1914 (1 sierpnia — Nr. 118) urzę­
dnicy ci są przy sądach urzędnikami sędziowski­
mi, za których czynności państw'o odpowiada jako 
poręczyciel i wypłalca. —  Pod względem matery- 
alnym traktuje się ich gorzej niż uczniów szkol­
nych. Zapraw'dę, przykre jest położenie tych coraz 
bardziej krzywdzonych urzędników, na niekorzyść 
których coraz gorszą stosuje się kazuictykę.

— PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA  TELEFONY.
Pobór opłaty za abonament telefonów z dn 1 sty­
cznia 1924 r. zamieniono w sposób następujący:

Opłaty pobierane będą tylko za okres jednomie­
sięczny, ustalają się w punktach obliczeniowych, 
które dla stycznia i następnych miesięcy aż do od­
wołania, -wyniosą: dla telefonów abonamentu pry­
watnego punktów 16 miesięcznie, dla zbiorowego 
21 i dla public7ego30. Każdy punkt obliczeniowy 
zamienia się w dniu płacenia za telefon na marki 
polskie podług wartości franka złotego w  dniu 
poprzedzającym wpłatę. W  związku z comiesięcz­
nym poborem opłat skrócą się miesięczny termin 
-wnoszenia opłat do półmiesięcznego i w tai spo­
sób abonenci w inn  wpłacić przypadające, od nich 
za styczeń sumy najpóźniej do dnia 15 stycznia. 
Wysokość punktów obliczeniowych za opłaty jedno 
razowe (włączenia, przeniesieniaitp.) od atnia 1 sty 
cziUa 1924 r. pozostają niezmienione, natomiast 
sposób przeliczenia na marki polskie obowiązy­
wać będzie ten sam, co i dla opłat abonamento­
wych. Wobec przebudowy hiu.Jrz opłatą należno­
ści za abonament należy się zwracać tylko do kas 
bankowych, lub do P. K.O. Kasy Zarządu teleto- 
liów opłat za abonament przyjmować nie będą.

— PODWYŻSZENIE OPŁAT PASZPORTO­
WYCH. Poczynając od grudnia, opłaty paszporto­
we podwyższone zostały 10-krotnie. W  ten sposób 
paszport zagraniczny zwykły kosztuje 15 milionów 
mk., zezwolenie na ponowny wyjazd 5 milionów, 
wiza wyjuzdlowa 5! milionów, wielokrotny paszport 
30 milionów mk. Wielokrotna wiza dla cudzoziem­
ców, jadących do Gdańska 45 milionów, paszport 
ulgo-wy 5 milionów, ulgowe zezwolenie na pono­
wny wyjazd 2 miliony mk.., książeczka paszpo Io­
wa 300 tys. mk.

— USUWANIE ŚNIEGU Z DACHÓW. Wskutek 
znacznych opadów śnieżnych nagromadziły się na 
dachach domów tak wielkie ilości śnieg i, że gro­
żą każdej chwili niebezpieczeństwem spadnięcia 
na chodniki. Wobec tego magistrat przypomina 
ponownie właścicielom (administratorom) i stró­
żom obowiązek usuwania z dachów nagi om idzo 
tiego śniegu i zastawiania zagrożonych chodni­
ków koziołkami. Niestosujący się ulegną surowym 
karom, a W razie nieszczęśliwych wypadków ha- 
tażą się nadto na odpowiedzialność karno sądowa.

Wyzwolenie narodu zależnein łest od jego 
siły wewnętrznej. Chcesz więc jak inni byt 
wolnym obywatelem na wolnej ziemi

to pamiętaj o Żydowsku 
Funduszu Narodowym.

Zakłady EIeMfv<zn« „ V E R T 8 X “  
Warszawa, ul. Marszałkowska 98.

— SPRZEDAŻ „NOWEJ REFORMY". W  tych' 
dniach doszła do skutku umowa między wydawcą 
„N o w e j Reformy" p. Doboszyńskim a postem Ma- 
ryanem Dąbrowskim, wydawcą „II. Kurjera 
Codz.". P, Dąbrowski nabył wydawnictwo „Nowej 
Reformy którą zamienia się na pismo popolud- 
niowe już z dniem 2 stycznia.

— ZUCHWAŁE WŁAM ANIE W  ŚRoDMIEśCIlJl 
Onegdajszej nocy łamano się do piwnicy domu 
przy ul. Grodzkiej 1. 69, skąd sprawcy usiłowali 
dostać się do sklepu biawatnego Barucha Woifa. 
w  tym celu wybili oni duży otwór w sklepieniu 
pod magazynem, tu- jednak natrafili na ścianę ce- 
meniową, której nie mogli rpzLić. Aby sobie pou 
wetować daremny trud. opryszki wałmali się d « 

sąsiednie7 piwnicy, należącej do restauratora Ehr- 
licha, kie-emu zabrali kilka flaszeic wódki,, ka. 
wałek sera szwajcarskiego i kilka pudełek sardy* 
nek. Jak świadczą pozostawione aa miejscu próż- 
ne flaszki i pudelka, złodzieje uraczyli się podczas 
włamania. Dochodzenia w loku.

— DO MIESZKANIA p. Rozalii Miillerowej przy 
ul. Librowszczyzna dostali się onegdaj jacyś wła­
mywacze przy pomocy wytrycha. Skradziono gar­
derobę damską oraz bieliznę wartości 2 miliardów 
marek.

—  FAŁSZYW Y STRÓŻ NOCNY. Policya przy­
trzymała 38-lclniego Stanisława Maiika, zamieszka 
lego przy vl. Rękawka 1. 43, robotnika zatrudnio­
nego w  fabryce „Legniesz", który pod Oznaką siu-, 
żbową Zakładu Czuwania chodził od sklepu do 
sklepu przedstawiając się jako stróż nocny i wy­
łudzał napiwki. Malik posiadał oznakę zakładu 1 
czasów, kiedy pracował tam jako stróż, nocny.

— OSZUST. Policya na G. Śląsku doniosła do 
Krakowa, że grasował w tamtejszych miastach pe­
wien osobnik, który przedstawiał sę jako student 
teologii i zdołał sie nawet wślizgnąć w  tamtejsza 
sfery obywatelskie. Rzekomy student wyłudzał od 
nich podstępnie większe kwoty pieniężne i różne 
przedmioty, poczem ulatniał się bez śladu.

Z krain .
AKADEM IA N A  CZEŚĆ POETY JAFFEGO W  

WARSZAWIE. Przy szczelnie zapełnionej sali 
teatru Kamińskiego odbyła się cziegdaj akademią 
na cześć L. Jaffego, przybyłego niedawno z Pale­
styny, znanego poety i działacza syonistycżnego, 
urządzona przez Dyrektoryum „Keren Hajessod** 
w Polsce. Po  przemówieniach powitalnych prezesaj 
Dyrektoryum p. Zuchowickiego prezesa org. syo- 
nistyczn.ej w Polsce posła Grtinbauma, przedstawi­
ciela „Mizrachi" rabina Rubiusona, posła Lewin- 
sona z ramienia „Hitachdulh", p. Meremińskiego Z 
,Ceirei Syoh", p. Małkina z „Poalej Syon", p Luh- 
dau z „Ceirei Mizrachi" panny Rosenbind w  imie­
niu „Związku Kobiet-Mizrachistek", p. Leona I,e» 
witego z ramienia Wydziału Palestyńskiego, p. 
Grawickiego z „Tarbuthu" dr. Gottlieba w  imieniu 
członków Komitetu Akcyjnego zebrał głos p. Jaffe, 
gorąco oklaskiwany przez zgromadzonych Zobra­
zował on w  niezwykle barwnych i pełnych nastro­
ju kolorach życie żydowskie w  Palestynie, ilustru­
jąc pa żytem popularność idei sycnistycznej wśród 
Żydów, zamieszkujących Amerykę Południową, 
którą odwiedził niedawno.
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PR ZEG LĄD  GOSPODARCZY* {.

Nowe opłaty za świadectwa przemysftme
f  Icspcktorat skarbowy w  Krakowie komunikuje: 
irodaje się do wiadomości płatników państwowego 
■pode iku przemysłowego co następuje: ) Poczyna­
ne od dnia 1 stycznia 1324 do świadectw prze­
mysłowych i  kari rejes* racyjuyck mają zastoso- 
iWauie na zasadzie ust. z 6 grudnia 1923 (dz. u. Rz.

N r 127 poz. 1044) ceny przeliczone na franki 
Złote. Za świaidlectwa przemysłowe i karty reje­
stracyjne nabywane po 1 stycznia 1924 będą ceny 
Iwyrażane we frankach złotych, pobrane w  mar- 

»  Łach połskicb według wartości franka złotego w 
dniu wpłaty. 2) Suma obrotu ma być podana w  ze- 
iznamach o obrocie za II. półrocze 1923 w  mar­
kach polskich z przerachowaniem na franki złote, 
©liższe szczegóły poda niebawem Izba skarbowa 

wiadomości. 3) Odpowiednie wartości (kursy) 
iśrnnka złotego będą podawane do wiadomości pu­
blicznej oddzieinemi rozporządzeniami. 4) Od nie- 
Wypłaconych w przepisanych terminach kwot po­
datku przemysłowego od 1 stycznia 1924 będzie się 
pobierało kary za zwłokę 2% miesięcznie. 5) Od 
A stycznia 1924 obowiązują w  mieście Krakowie 
następujące ceny świadectw przemysłowych obli­
czone we frankach złotych:

f rA ) dla przedsiębiorstw handlowych":

1 dla zakładów handlowych fr. zlot. 569
2 Ola zakładów handlowych fr. zlot. 142
3 dla zakładów handlowych fr. zlot. 28
4 dla zakładów handlowych fr. zlot. 11
5a dla handlu rczwoźnego fr. zlot. 23
5b dla handlu obnośnego fr. zlot. 7
B) dla przedsiębiorstw przemysłowych:

Kat.
kat.
ikat.
.kat.
Kat.
kat.

Kat.
Kat.
kat.

fr. zlot. 1707 
1 fr. złot. 1138 
/ fr. złot. 569

r -

PRZEMYSŁ.

( PRODT7KOYA I  EKSPORT CUKRU. Według 
przypuszczalnych obliczeń, w  wyniku obecnej kam 
tpanii cukrowej cukrownie nasze wyprodukują o- 
koło 420.000 ton euł ru. Po zaspokojeniu potrzeb 
Tynku wewnętrznego i  zarezerwowaniu pewnego 
kapa su nietykalnego (10.000 ton) będzie możliwość 
t— jak nas informują koła fachowe — przeznaczyć 
na eksport okcło 120.000 ton. Przyszłoroczna kam­
pania cukrowa ma dać bardzo dobre wyniki. W e­
dług opinii wspomnianych kół, zwyżka prodiukcyi 
V  stosunku do r. b. ma się równać mniej więcej 
całej konsumpcyi krajowej.

Z »  iefdy.
Kraków, 31 grudnia.

W  związku z ustalającym się coraz bardzie] op­
tymistycznym poglądem na naszą syiuaryę finan­
sową objawiła się na dzisiejszej giełdzie dodatnia 
reakcya"zarówno na rynku walut jak i efektów. 
[W ciągu godzin przedpołudniowych spadł dolar 
przejściowo nawet do 6,200.000, na giełdzie pod­
niósł się do 6,500.000, a popołudnia nawet do
7,000.000. Wahania te wynikły jednak z  sytuacyl 
nltimowej, gdy z  jednej strony poda? walut była 
Silna wobec płatności podatków, płac itd. a z  dru­
giej strony objawił się pupyt ze strony tych, któ­
rzy niedowie rzejąc jeszcze stabilizacyi marki, za­
robki swe lokują w  walutach. Abstrahując od tych 
przejściowych wuhnień, spouziewać się mużua, że 
przynajmniej w  najbliższych dniach Waluty nie 
pójdą w  górę-
Odmiennie przedstawia się śytuacya na rynku e- 
lektów. Okres obecny zdaje się obiecywać rekom- 
perłsatę posiadaczom akcyj, które w  ostatnich mie- 
tiącach skutkiem gwałtownej zwyżki dolara po- 
zOotały daleko w  tyle za dolarem. Toteż już dzi­
siaj objawiła się w  akcyaeh tendeneya bardzo ma­
ma. Przeciętna zwyżka kursów wy nosiła 30—40% 
r  niektóre papiery, jak Cegielski, PaiCfAOzy, Bank 
By. Zarobkowych, Pocisk podniosły się nawet zna­
cznie silniej, bo o  ca 80%. W  kilku efektach, na- 
razie bardziej zaniedbanych, podaż była bardzo 
mała wobec oczekiwania dalszej k.wyżki.

Po eiełazie robiono: Jaworzno drobne 85.000— 
JB3.000, po 25 sztuk 70.000, Len 2800—2400, Krosno 
(Nafta 8000, Lokomotywy 250Ó— 2700, Szkło w  Kro 
Sitnie 2500-3000, Chybi 20AX), Azot 950, Gloria 500 
*-525, Kolumbia 120- 100, Nitrat 525, Wąglówki 40.
I W  obrotach, bankowych robiono: Dolary 6,550.000 
Nowy Jork 6,500.000, Zurych 1,135.000—1,140.000, 
Paryż 326.000- 330.000. Praga 183POO—191.000, W it 
Bań 90—01, Amsterdam 2410

kat. 4 fr. zlot 17..
kat. 5 fr złot. 57
kat. G r fr. złoL 23
kat. 7. : - fr. złot. 14
kat. 8 ■ fr, złot. 6

C) dla handlu jarmarcznego: 
na jarmarki trwające ponad 21 dni dla handlu hurt.

fr. złot. 114 
dla handlu detali, fr. -Jot 28 
na jarmarki trwające ponad 7—21 dni dla handlu 

hurt. fr. zło t o 7 
dla handlu detali, fr. złot. 15 
na jarmarki trwające ponad 3- -7. dui dla handlu 

hurt. fr. złot. 46 ,
dla handlu detail. fr. złot. 11

D) dla zajęć przemysłowych: 
kat. 1 ekspedytorzy trudniący się osoLiście 

z polecenia osób trzecich cleniem towarów 
wysyłanych zagranicę lub otrzymywanych, 
z zagranicy fr. zlot. 171

kat. 2a. pośredn. giełdowi (meklerzy) fr. złot. 114 
b. wszelkiego rodzaju innego pośr. fr. zlot. 85 

kat. 3 inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw 
nbez. przewóz, oraz instytucyi kred. o ile 
prowadłzą operacye bez biui fr. złot. 28 

kat. 4 Ajenci podróżujący (komiwoj.) fr. złot. 114
C) Cena karty rejestracyjnej fr. złot. 2 

Do wszystkich wyżej wykazanych lcwot we fran­
kach złotycL dolicza się na rzecz związków sa­
morządowych i innych niepaństwowych 65% do­
datków z wyjątkiem domów bankowych, kaniorów 
wymiany i  instytucyi kredytowych o ile prowa­
dza operacye handlowe, którym dolicza się tylko 
50% z powyższego tytułu do ceny wykupionych 
świadiectw.

&kcy« bankowe, Haitefl i przem.:

Pclski Eank Pr^m. I-Yil 1 
i  H>lr
B rk 11 ł*polski 
Ziemski Bask Kredyt.
1 owizcchay Eank nred. 
Bask Co«!‘)rc>!ilny I—IV 
Bank Z w. bp. Zarobkow-

f als.ii Tow. handl. 
r-aadU Sp. akc. .Impei*
, karma* Mag. Jawornicki 
Tew. han. Bracia Koiniccj 
Polski Gleb*

0. harlwig, Pozna*
Zeglaga Pt-Ska 
Warsz.Toni .Tran*, i Żeglugi 
Zieleniewski 1—IV 
fi. Cegielski, Pozna* 
Pai*v.*zy r-iifi y 
„Autcmot. r- iabr samoch. 
,Lemiesz* .'abr.ro2sz.raJn. 
ModrzejewiLie ZasŁ G. H. 
„Trzebinia* i*l.
Zakłady amon;. „Pocirk* 
Buta żelazna, Ki 
„Górka* fabryka cementu 
Sierszańskie Zair. Gór. S. A. 
„Tep eg*' Tow. dla prz. gór. 
Ska akc. przem. naft. t 1;. z. 
harpacaie I’ov.. naftowe 
Akc. Iow. mit. „Gaiieya.'
A, T. dla pizem. oleju akal. 
Pilska Nafta 
„Pekncie* KafL Sp. akc. 
„Oikoa* T. A.
„Strąg* Przem. drzewny 1. 
„P*zet* Fowsz. zaki. bud.
. yndy Kat kouyJc. Kraków 
tabi. irzet. U. w Trzebini 
„Agrocmmia* |
„krakus* Zj.fab.prz.wysk- 
tabr. iu.Sn w Chodorowie 
A. Piaaeek.
Kabr. percel. w Ćmielowie 
Uektr. w Sierszy MY 
S. ,W. BitmejowUa 
Fahr. kapeluszy w Lyslen

T r i m s k c y s t

30 XII. 28 XII.

1250—1450 950—1050
—

1950 2050 1500-1700
350—680 500
390 -410 230-260
200-23® 150

t2000-125u0 7000

440-500 440-49G
40-43 35—36-5

950 -rOCO 900- 960
:S0 220-230

160-165 135—145
—— --

220-240 170 -190
— --

32SCO-33r 00 aoroo-sioco
3&00 - 4200 ‘.209-2300
1400-.. IGO i 100-1 00
15Ł0—1600 _

210-0 __
23000

1850 -  .000 1475 —1560
2550-2800 1500—1700

47000-48000 3950O-400C0
1 *000-20 00 17500 1830C
7750--8010 7200 -7500

76000 —

__
— ___

1050-1225 891 -SiO
9f0 —J0»0 720 -780

9500-9800 —

32C9-.dQ0 2650 -2770
400-450 32 j
290-300 270 . 280

9500-10000 7000
— —

2900-3400 2300 -2407
12000-15000 10200*i0j50

a, 00 -

4200-4400 3100-3300
490—525 4 JO -6*0

1100-1250 1000 -105J

» -  . — .

CtlcMa warszawska
I  is M s  warszaw ska z sala  31 b . mu (PAi)

Polary S t»ó w  Zjedu. tranz. *,400.000 -6,390 00,,
frank Joty w kopnie 1,226.950, beny z ł e t e  ,

sżyczka złota 10,000- 11 600, milionówka 380 —300. 
Czeki: Belgia Iranz. 288000, Berlin tranz. 00000014,

Gdańsk tranz. , t olandya tranz. 24S6000, Lendyn
iranz. 27,787.00' 27,050.000, Rewy Jork tranzakeya
6 350.000 -  6,400.000, Pai f i  tranz. 328750 -  3 1500, 
i raga tranz 186750, Szwajcaria trinz. 1120000. 

>. leń tranz. 90, W.*ch> tran*. 278080.

_________________________________ Sfc. r

NAbTfcPNY NUMER „N O W EG O  D Z iFN  
NIKA*‘ ukaże się we czwartek o zwykłej porze.

W arszaw a  31 b . ta. (PAT.) @ia}dr>. Akc^a.
PeJsne cy t j  ltizcmiftią zi-j w tysiącach Mr . Bauk 
WaIcp*I*ki. Kraków Ż0Ó), Bank 1 rzemysłowy i.wórr 
1253 - 13*0 -1.300. Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 10000— 
1076C -  20-100 Pul* 1100 - 1 tm  Wildt 1300 -  lbGO Cukier,
Warszawa , C*g:wiskl , Ursas , Par*w»zy
 , Zawiercie ----- , Żegluga 555—500—750, Pelska
nafta . SitalSwiaU* S2Ó0—36G0—3660, Ćmielów
4000 -  3800 -  4050, T P ii. 7508-7000, Stkrickewicw
 , Peciak , Zielenin. , Żyrardów ,
Choderńw 12000—12S90, Trzebinia .

Qiu'ffa wiedM ska
W ie d e f, ,’ V bet. (PAT.) S cw izy . Amsterdam 269/u

Zagrz*h i Belgrad n9S Berlin 15-70 (ta bilion) Bruksela 
3204, Budapeszt 307. Bukarerzi 361, Chrustania 10*38, 
Kspeuhaga IŻ6S0, UnJys 370.00'*. Uadryr 9180, Me* 
dyolan 3104, Nenry Jark 7C2JS. Pary* 3312, l*raga 2w70, 
Sofia 478 SztekLelna 18510 tvasusn . 10?—U f (za lO CJtj 
Zurych 12373, Lelary 70560, Belgijskie 3739, doaskie 
12360, marża niesaiesaa iś-*0, . \ti ikie 2 J.JM, fran­
cuskie 3565, holenderzkie 28770, własne 3680, juge 
słowiańskie 765, norweskie . .»0, paiskie 95— ló i, 
ramaAikie 552, azwedtkia 18210, śŁwajds&fc® 12289, 
hiszpańskie 7010, cz«skic 2044, w jgisrr Ja 215. '

P a p ie ry  Sekscyiisa. Renta majowa 14vó, auatr. 
renta korona ra 1210, renta lutowa 2330, węg. renta ke- 
roim ara 7Ł60, iesy ta-HCkie 45-J0S0, jwiorytaty kolei 
poładniowej £02665, As^loUar L 855.500, i>ankrerein 
247 000, Boc6Lare3.it 48 C#0, Auatr. zaLded kredytowy 
£52000, Bank ds^oiytc.r^ 9'iOJN̂  Iuaaduiziu.a .'74600, 
Merkury 215v40, Co:ok_ .łs 501500, Bsuk obrotowy 
liaOGO, Zivncst«xaka 922005, kolei pńłnacna! 30,733.000 
1 wów—Czernie w o« 3b5v0d, Koleje au-.tr. tlBf 0*0 
Kolej południowa 267000, jBjjiny 768000, Borg o, m t. 
ten 6.750.C80. Krupp »20900 Buta JeluiiuiwOOO, Pra­
skie tew. przemysłu i.L  2,495.000, Rinra 24806O Skoda 
1,4: 0.060, Zieleniewski 450000, Apoplle 890060, Kanio
4.100.000, UaL Karpaty 536vO0, v‘ alUja  !6,.'j0 9̂9, 
Schodnie* , biersza 266000.

W.edcń, 31. 12 PAT. Akcye. Bank małopoł. 21jOOO 
Bank hipot. 20.000, r^orUard cemoJ 2,'156jOOO, Rak­
szawa 116.000, Nafta ska akc. 2,540.000, J o*jwy 
lwowskie 290j0003 lriag -  Mra7ulia 185.009--
195.000, TPG. —,—■ Ktompas SujOOO, Gcć isłesw
1.645.000, Lumen —.

—  v — —-----i

Z  PRZEM YSŁU NAFTOW EGO. Produkcji
ropy naftowej w  ZagłęJiiu ] k>rysławsrdm 
nosiła w  listopadzie r. b. 3,488,19 cystern a  łfi 
ton, była więc niższą o 850 cystern, niż W p*i 
ździerniku rb. Powodlem obniżenia się prodrt- 
kcyi był strejk trwający 6 dnL Polska jest je* 
dnym z niewielu, krajów wydobywających rók 
wnież wosk ziemny. ProcLukcya wosku ziemn© 
go stale wziasta- w  19*21 r. wydobyto 260 torw 
w  1922 430 ton, zaś w  ciąga 9 miesięcy rł). 
514 ton Zapc trzebowaiiie wosku ziemnego na 
iwnku wewnętrznym jest minimalne, natefe 
miast duże na rynkach zagranicznych. W  cifu 
gu 9 miesięcy rb. eksport wosku ziemnego a 
Polski wynosił 456 ton, z czego wysłano; Ad 
Niemiec 197 ton, do Ausiryi 123 ton, do Włocłi 
91 ton i do Czecboslowacyi 45 toa  J . f

W P Ł Y W Y  Z EKSPORTU JAJ Z A ( E ANłCTP,
Opłata wywozowa od jaj wynosi obecnie 2,2 ĆW*-, 
ry od wagonu, zawierającego 100 skrzyń. \V r. V; 
wywieziono z Polski zagranicę 926 wagonów, 
z tego tytułu wpłynęło do skarbu państwa 116600 
dolarów. Podkreślić należy, że w tym caasle wpły­
nęło wogole do PKKP. — 517.036 dolarów.

ii '"U m. iiSi

TEATR IM. J. SLOWACKIŁGJŁ.
Si oda „Gwałtu co się dzieje".

TEATR BAGATELA.
Wtorek popoł. „Obłęu“ (po cenach zniżonych), 

wiecz. „Noc Sylwestrowa".
Środa „Kaprys kobiecy".

REPERTUAR K IN  
REDUT\: „Księżniczka Terabak".
W ANDA: „Bartek zwycięzcą".
SZTUKA: , 5 komedyjek".

KLUB SPORTOWY E ADIMAH: Pierwsza letcyu 
gimnastyki we środę o godz. 7‘30.

mm.

i i i  p a p iw p
poszukiwany*

Zgłoszenia pisemne pod „W aw elu 
Ad n ^Nowego Dzionmka.

przyitnujo. 
sats



1 r~i mi n.
%,NOWY DZIENNIK*, Sfo3a S styczni. N r .  2

L Ĵ rPklLAh, Ki*-

2D«bi» taptwSfip i *  
wybołekki * płeyjmwte wflmtlkł*
p n t ó r ó ł Y i ,  G e n y  fc *  r tJ t «re n e y J n aa

tiwriTiflRO W iw7 ib*iąi««*kę
JL- -  t zwolnienia na ua- 
amiako RaokiaUa TOwl* a Łrro- 
&tki ramia Mli a lago prxy ol. Wo­
alowa 12' uałewainia iiiy. 1128

Knsa chorych m. Krakowa.
L. V®. 16(6.

C B W e Z C K E N i E .

fcsswaiiiia cgjhioną ksią­
żeczkę wojsło- 

wą z P K U. Nowy bąe* wysła­
wiona Z8J8 1»2J aa nazwisko 
Jboiea Beri Par (na aa z Gorlic uro­
dzony 17 grudnia 189S,

V ? V V T ? V V
Poznaj siebie.

Nim insteś? 
kim byc możesz T
Chcrakler, zdolności, przezna­
czenie. Jtnieli Ci brak energii, 
równowagi, jeieJi nie wiesz jak 
tyć, poetępować, aby awyeięako 
przeciwstawić aię Sosowi, zwróć 
&ię dt. p. Szyllera-Szkolnika, zhjw 
v  óuez, autora prac naukowy eh 
fladośłij charakter piama swój, 
lub zainteresowanej osoby, na­
pisz rok, miesiąc* urodzenia, 
kawaler, łonaty, wdowiec, ile 
•aób najblitszej rodziny. Na 
tjuh da^yoli otrzymać* listem 
poleconym nankową szczegóło­
wą analizy charakteru,określenia 
walnie Jazy ch zdarzeń lyciswyob, 
,«dpowiedai na szczerze zadane 
jpytania, również horoakop, ulo- 
lio./ przez Jy^uC medium MJs% 
®wif, AneUza-horoakop wysyła 
kif po otrzymaniu Mk, 860 tyaię- 
ą j. Osobiście przyjmuje .12—7 
popołudniu. Doświadczenia nau­
kowa p. Isyliera-Sckolaika, za- 
pa#zyeoi»« obw^lebnymi prote- 
(kdłami naukowych towarzyatTf 
'Warszawy, świadectwami naj­
wybitniejszych powag świata 1«- 
pkarshisgo i odezwami prasy. 
'Książki aadiwycsaj ejekawej tre 
iiU n«akewe-pbaeaaiąoej. KeU- 
ihg Iłustroweny darmo. Na prze*w Sn
M f t k ą d o ł ą c z y ć  K d a e s e k p o e z t e w y  
“ - - 'jW s r uLMtm : Warszawa, Paycho- 
a .afalGs Szyllar-stzkolnlk
r ^ L M  n a  p<wojSi. T.lefon 
'Kr. 106.09. 2106

A A i A i i i i

N a zasadzie art. 21 ustawy z dnia 10 maja 1920 r. Dz. u. R*. P. nr. H  
poz. 272 oraz reskryptu M inisi.erstwa Pracy i  O p iek i Społecznej z dnia ć l 
grudnia 1913 r. Nr. Ł46i/V!I. Zarząd Kasy chorych m. K rakow a pow odow any 
n iezm iernym  w .ro sU m  drożyzny a tem sam cm  ogrom ną zw yżk ą  cen środ 
ków  leczn iczych , opatrunkowych, opłat szpitalnych, tudzież innych  wydatków  
Kasy i b iorąc pod uw agę obecnie zm iany w  stosunkach zarobkow ych  i nie- 
p roporcyoca in ie  n iskie zasiłk i w  stosunku do pob ieranych  fak tyczn ie płac 
człenkow  Kasy. r o m e r r s  n a  p o d s t a w i e  n p o w i ż n i e n i a  S a d y  
K a s y  z  d n i - ’ n H s?;- s :n ia  1 9 2 4  g r a n i c e  p ł a c y  u . - t a w o w e j l  
d z i e n n a l  z  M p .  1 ,5 9 9 .0 8 6  d o  M p .  £ ,9 0 6 .0 6 0  d z i e n n i e .

W obec togo §  19 statutu K asy o b o jm o w ić  będzie  X X V II . grup zarob­
kow ych  z tem, że do ostatniej gr^py przydzie lać s ię będzie  ubezp ieczonych  
z fak tycznym  zarobkiem  ponad Mp. 2,900.000 dziennie. S tosow nie d9 tego 
podw yższone zostaną odpow iedn io  w szysm ie  opłaty, jak tez u staw ow e za 
tiiłki d la ubezpieczonych.

W zyw a  s ię  zatem  wszystk ich  pracodawców , a b y  Uf p r z e c i ą g a  3 - e f i  
d n i  o d  d a t y  n t n i e j i s e ą e  o g ł e s i o n l a  p o d a l i  n e c i y w i s i ą  w y ­
s o k o ś ć  o b e c n y c h  s a s o b l  6 w  u b e z p i e c z o n y c h  (św iadczenia w  go ­
tów ce, w  naturze i od osób trzecich }, w  przeciw nym  bow iem  razie, skale 
opłat podn iesione zostaną z urzędu, w  stosuuku do przeciętnego zarobku 
loka lnego  w  danym  zaw odzie, a wnoszone z tego tytułu realam acye n ie 
będą uwzględniane.

R ów n ież sami ubezpieczen i w e  w łasnym  interesie (zrz iłk i p ieniężne, 
szpitalne, dla położn ic i  p og rzebow e) w inni ftarać się o to, aby praeo 
daw ey n in iejszem u w ezw an iu  zadość uczynili, przyozem  zaznacza się, że 
po  m yśli art óó ust. II. p racodaw cy obow iązan i są dać listę  płatniczą Kasy 
choryen do przejrzen ia  każdem u ze  swych pracow n ików .

Potrzebne druki, t. j. tabelk i, obejm u jące n ow e  gru py zarobkowe, w y ­
sokość opłat członków  i  p racodaw ców , jak- leż .zasiłków, można otrzym ać 
w  Kasia w  godzinach  urzędow ych .

K raków , dnia 31 grudnia 1S2S r.

22U Zarząd K a s y  c h o r y c h  k i .  K r a k o w a ,

PrzyrfldDika(ęztii) postukuje
F e r m a  O g r o d n i o i a ,  C z ę s t o c h o w a ,  
S k r i y n k a  p o c z t .  18. C a łk o w i t e  
d t r iy m f t i i i e  i e k w i w a l e n t  100 d o  
160 f r .  f r a n o .  m ie s i ę c z n i* .  1427

Fartcpipn b r y m  s t a n i e ,  m e ł o  u ż y
w e n y  o k a z y jn i e  d o  s p r z e d a n ia .  
■ W ia d o m o ś ć :  G r a j o w e r ,  K r a k o w -  
a k a  33. 1!. p . 1423

ii
poważnego artykułu fabrycznego w bran- o" 
^ypapierowej uaj większy rejon Małopolski 

p i  •zukiwany.
Refuroncye i gwaraneya pożądana. 

Oferty: Warszawa, ul, Dzika 7, m. 2, 
dla Ołtuskitgo. 220)

Pokój 2 § kuchnią
wraz z kompletne^ urządzeniem do odstą­
pienia. Zgłoszenia pod „D. 1200“ do Adm. N. D.

a a a a a a a a a a a a a a a a a

KONKURS
Zydcwsblego I s p h j j f s  liMy Liiiiswej i K n i s j  n  L n w i i

u l.  Z y g m u m to w s ta a  L . \"S

puszoksie n a u q $ < f t e f i &  ^ M n a ś t y k l
I wychowania fizycznego a a  zakładów nau 

kowycb Towarzystwa we Lwowie.
Kandydaci z pełną kwalifiKacyą według ustawy 
z 26 września 1922 lub mający warunki, by 
uzyskać od Min. W . i O. prawo nauczania 
mają przesłać podania do Zarządu Towarzy­
stwa w  terminie do 10 stycznia 1924. Zna­
jomość języka hebrajskiego wymagana. Po­
sada na razie prowizoryczna w  zastępstwie 
urlopowanego do końca reku szkolnego na­
uczyciela gimnastyki, w  razie zadawalniają- 
cej służby Towarzystwo w  roku szkolnym 
1924/1925 utworzy arugf) posadę na nauczy­
ciela gimnastyki. 2198

Zdolny agent handlowy miej­
scow y

dla Krakowa z branży kolonialnej poszuki­
wany. Wiadomość w  biurze ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Rynek gł. 3. 2159

ĘDZ1E HERBATY “T i a
( P O L E C A M Y  CiJLONSKA Nr. 9, (KLUSKA Nr. 5)

Powszechnie znanej w Polsce
Przedwojennej Firmy
T-W0 HANDLU HERBATĄ

BAZYLI PERŁO W i S ̂
Z A Ł O Ż O N E J  1787 R G K U

Oddział w Warszawie, M aP S Z a fffcO W S k a  f  2 * M  18-50

MEBLE
pokojowe, salonowe, biurowe, solidnej 
jakości po cenach przystępnych poleca

n . ą s r a i f N  h e s l i  

F .  H o n i g w a c k s  i  L a n g e r ,  Kia^W

SliNIiA L. 3.
Różne udogodnienia! Plusze meblowe!

„Resista" Sp. Akc. w Pilźnie
produ ku je : 221Ż

Szklane, ogniotrwałe naczynia kuchenne do 
gotowania, smażenia i pi sczen!a.

Szkło cisem;czne, laboratoryjne. Szkło dla 
celów technicznych.

&sd. Zast. A d o lf  E h rllch .

c§ i_  j jrE d J f iń n b S o r r tw f  I

( i c r g a n i i o w a n e  n a  w z ó r  z a g r a n i c z n y )

w *  f .  S A f t S D F f A U S A
zaprz. rzec zo zn a w cy  e^dow . i rew iden ta  dla S p ó łd z ie ln i 

z  ram ien ia  ,R ady S p ó łd z ie lc ze j Min. Skarbu

ObOCRie: Kraków, ul. Poselska 22 (Kufel HaroitWj).
T o f o ż o n  N r .  £ 0 2 2 .

Adres lis tow y : Kraków , I., S krytka  pocztowa 101. 
Sporządza bilanse i zam knięcia ksiąg przeprowadza 
starą iub czasową kontrolę księgowości. Z .iłożen ;e 
Lsiąg handlowych i  obrotowych oraz prowadzenie 
tychże R eorgan izacye oraz regu low an ia  zaniedbane, 
huchaltoryi. W ykonu je czynności tak w  m ie jsc i 

jak  i na prowm cyi.

PRACOWNIA BLACHARSKA
J A K O B J &
w  K r a k ó w * ®  p r z y  J ^ 8aC :>a I.
wyrabia wanny, wanienki dziecięco i nasiaJów k 
oraz w sze lk ie  rcbo ly  w zakros biachaiB wa wcho 

dząee po cenach przystępnych. 1H«

śiłiti ŁfStiŁłiL! t l i  dltV!JISR£

K r a k ó w ,

l olcca sw oje
artystyczne w zory  na kapach, firankach i w ypraw ach  
ślubnych oraz w y ió b  najm odniejszych szablonów. h P

ii

przj jm uje wszelk ie zam ówienia 
w  zakres drukarstwa wchodzące, 
w  szczególności druki bankow i 
kupieckie, p rzem ysłow e, rekla­
m owe, czasopisma i dzieła, w y ­
konując lakow e starannie,szyuku 
i po cenach u m i a r k o w a n y c h

W  K R AK O W IE 
PRZY ULICY O R ZESZK O W EJ Ł. 7.

i l o r a z  p q m $ x a n «  J A ó  
Ż Y f t k i c  \ p » i m .  

przYjm uja: <-ĄO
 ̂I D R Ó  O C ł OSZEH V R  S L A M f O

-If iTALLSKit
nRWOU MHEWUffiA H o

ooo doocooo
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Kakładuo GaL Sp, .W^dawn. Red. Naca, lgu. Schwarzbart, Rud, odpow. Jhkób Erauud, j^owa PruKaraia Dziennikowa, Orzeszkową] X


